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Polska i świat — fakty i liczby

P la g a  In f la c id  
-  i  stabilizacja

IN F L A C JA  —  proces ekonomiczny w yw o łu jący  szkodliwe na- b ilizac ją . W skaźnik wzrostu cen 
pięcia gospodarcze i  społeczne, dostrzegalny przede w szyst- w  la tach 1971—75 w yn iós ł śred- 
k im  w  fo rm ie  wzrostu cen, jest od k ilk u  la t  z jaw iskiem , z k tó - n io  2—3 proc. Jest to  w ielkość 
ry m  nie mogą uporać się na jbardz ie j rozw in ię te  gospodarczo znikoma, zważywszy, że średnia 
k ra je  kapita lis tyczne. Law ino w y wzrost cen w  W ie lk ie j B ry ta -  płaca nom inalna wzrosła z 
n i i doprowadził do ostrego k o n flik tu  zw iązków zawodowych z 2 235 z ł do 3 500 zł. Średnia pła 
rządem i  kap ita łem . W  Danii, Japonii, F ra n c ji i  B e lg ii roczny ca realna w zrasta ła w  tym  o- 
w skaźn ik in f la c ji znacznie przekracza 10 proc. W  RFN, uważa- kresie szybciej n iż  przew idyw a 
n e j do niedawna za oazę s tab ilizac ji gospodarczej, in fla c ja  jest ły  założenia p lanu i w  br. bę- 
z jaw isk iem  budzącym niepokó j p o litykó w  i  zw iązków zawodo- dzie o 40 proc. wyższa niż
wych. W  Is la n d ii w ynosi ona ponad 51 proc,

W IE L K A  B R Y T A N IA ,

Zamach na ambasadora 
Indii w Bangladeszu

Przerwanie łgczności 
Delhi — Dhaka

D E L H I P A P . J a k  donoszą ze sto­
l ic y  Bangladeszu _ D haki,- w  śro ­
dę 26 bm . sześciu u z b ro jo n y c h  o- 
sobnaków d o kona ło  zam achu na 
am basadora In d i i  w  Bangladeszu 
S am ar Sena. W czasie s ta rc ia  z po­
l ic ją  c z te re j zam achow cy zos ta li 
za b ic i, a d w a j o d n ie ś li ra n y . Rzecz 
n ik  rządu  in d y js k ie g o  p o in fo rm o ­
w a ł, że am basador S am ar Sen zo­
s ta ł t r z y k ro tn ie  ra n n y  w  ram ię . 
Ż y c iu  jego  n ie  zagraża n iebezp ie ­
czeństw o.

W ładze in d y js k ie  zdecydow an ie  
p o tę p iły  a ta k  na am basadora, ale 
o św ia d czy ły , że n ie  p rz e w id u je  się 
o d w o ła n ia  p ra c o w n ik ó w  am basady 
in d y js k ie j z D h a k i. W  o f ic ja ln y m  
ośw iadczen iu  rzą d  in d y js k i s tw ie r ­
dza, że od w ie lu  ty g o d n i w  B an ­
gladeszu re a k c y jn e  e le m e n ty  p ro ­
w adzą propagandę  a n ty in d y js k ą .

P re zyd e n t Bangladeszu M oham ­
m ed Sayem  przes ła ł w ła d zo m  in ­
d y js k im  w y ra z y  u b o le w a n ia  z po­
w o d u  in c y d e n tu . R zeczn ik  rządu 
b a n g lijs k ie g o  za p o w ie d z ia ł, że bę­
dz ie  p rzeprow adzone energ iczne  
ś ledz tw o  i  że u czes tn icy  zam achu 
zostaną su ro w o  u k a ra n i.

*  *  *
J A K  P O IN F O R M O W A Ł Y  agencje 

zachodn ie , w e  środę o godz. 4.30 
G M T  zosta ła  p rze rw ana  łączność 
te le fo n ic z n a  i  ra d io w a  m ię d zy  B a n ­
gladeszem. a In d ia m i.

Imponujący rozwój 
motoryzacji w CSRS

27.11. P R A G A  P A P . Od ,1970 r . do 
p o ło w y  b r. p rz y b y ło  w  Czechosło­
w a c ji m ilio n  sam ochodów . O becnie 
po d rogach tego k ra ju  k u rs u je  3,7 
m in  po jazdów , w  ty m  1,5 m in  
m o chodów  osobow ych.

W  p o ró w n a n iu  z ta k  d u żym  te m ­
pem  ro z w o ju  m o to ry z a c ji,  liczb a  
w y p a d k ó w  d ro g o w ych  w zros ła  n ie ­
znaczn ie . Od począ tku  b r. do k o ń ­
ca w rześn ia  za re je s tro w a n o  ich  
59 277, t j .  o 4,61 p roc . w ię c e j, n iż  
w  a n a log icznym  ok re s ie  ub ieg łego 
ro k u . W  w yp a d ka ch  ty c h  zg in ę ły  
1 452 osoby, c z y li o 38 w ię c e j n iż  w 
u b ie g ły m  ro k u . W in ę  za spow odo­
w a n ie  89,3 p roc . w s zys tk ich  w y p a d ­
k ó w  ponoszą k ie ro w c y .

p rze żyw a ­
jąca od k i lk u  la t  p o g łęb ia jące  się 
tru d n o ś c i gospodarcze, ma obecnie 
w ska źn ik  in f la c j i  ' p rze k ra cza ją cy  

p roc. ro czn ie . Rząd b r y ty js k i 
s ta w ia  sobie za ce l zaham ow anie 
tego procesu i  zm n ie jszen ie  w skaź­
n ik a  do 10 p roc. roczn ie , a le  spe­
c ja liś c i p o w ą tp ie w a ją  w  realność 
tego zam ierzen ia .

Jap o n ia  p rzeżyw a  podobne k ło ­
p o ty . W ska źn ik  w z ro s tu  cen w  o- 
k re s ie  1970—1975 w y n ió s ł 172,5 p ro c . 
W  b r . in f la c ja  zosta ła  n ieco  zaha­
m ow ana i  n ie  p rz e k ro c z y  p rzyp u sz­
cza ln ie  10 p roc ., a le  sz y b k i w zros t 
cen w  ko ń cu  ro k u  sp ra w ia , że w  
1976 r .  w ska źn ik  te n  w zrośn ie  po­
no w n ie .

W  U S A  w  u b .r . in f la c ja  w y n io s ła  
12,2 p ro c ., go uw ażane b y ło , w  po­
ró w n a n iu  z w iększośc ią  k ra jó w  za­
ch o d n io e u ro p e jsk ich  1 Japon ią , za 
sukces. T en  „sukces”  S ta n y  Z je ­
dnoczone o k u p iły  8 -m ilio n o w y m  
bezrobociem . P o d s ta w o w ym  bow iem  
narzędz iem  w a lk i z in f la c ją , stoso­
w a n y m  przez k ra je  k a p ita lis ty c z ­
ne, je s t og ran iczan ie  z a tru d n ie n ia , 
czego s k u tk ie m  je s t duże bezrobo­
c ie  i  rosnące n a p ię c ia  społeczne.

N A  T Y M  T L E  sytuacja gospo 
darcza Po lsk i w yróżn ia  się sta-

1970 r .  S ku tk iem  tych dokonań, 
k tó re  odczuwa każdy Polak, jest 
w zrost stopy życiowej i  stan­
dardu życia. (PAP)

Szczecińskie załogi w Czynie Zjazdowym

Dla kraju -
dla siebie
O STATN IE  miesiące roku  to okres wytężonej pracy. Dobiega 

końca realizacja zadań planowych, opracowuje się plany na 
ro k  przyszły. Załogi szczecińskich zakładów nie szczędzą s ił 
b y  oprócz bieżących zadań, wykonać też w  te rm in ie  zobowią­
zania podjęte dla uczczenia V I I  Z jazdu P a rtii.

W  „Z A Ł O M IU ”  —
D O D A TKO W A PR O D UKCJA 

W AR TOŚCI 65 M LN  Z Ł

W ARTO ŚĆ zrea lizo w a n ych  d o tych  
czas zobow iązań w  F ab ryce  K a b li 
„Z a ło m ”  w y n o s i b lis k o  65 m łn  z ł, 
z czego o k o ło  13 m in  z ł p rzypada  
Aa p ro d u k c ję  eksp o rto w ą . D la  ucz­
czenia V I I  Z ja zd u  w y k o n a n o  w  
zak ładz ie  m . in . :  175 to n  l in e k  m ie 
d z ia n ych  i  a lu m in io w y c h , 6,7 tys. 
k m  p rzew odów  do u k ła d a n ia  na 
s ta łe  (są to  p rzede w s z y s tk im  ka b le  
d la  b u d o w n ic tw a ), 1,3 tys. k m  prze ­
w o d ó w  te le w iz y jn y c h  o raz 83 k m  
k a b li e le k tro e n e rg e tyczn ych . P o­
nad to  za łog i s łużb pom ocn iczych  
p rze p ra co w a ły  d o d a tko w o  ponad 6 
tys . roboczogodzin p rz y  rem on tach  
i  k o n s e rw a c ji maszyn.

D o d a tko w a  p ro d u k c ja  je s t dzie­
łem  ca łe j za łog i, a w  re a liz a c ji zo­
bow iązań w y ró ż n il i  się m . in .  Jó ­
ze f Jana, M a ria n  S o lsk i, Leszek 
Szeląg, G rzegorz K o lasa , H e n ry k  
Igna-czak, Leon a rd  S ie d le w sk i, R y ­
szard F ile n o w l*z  o raz  W ac ław  B u t-  
k o w sk i.

D O D A TKO W E TO N Y 
„SUPERFOSFATU”

PR ZE D  V I I  Z jazdem  P ZP R  zało­
ga S zczecińskich Z a k ła d ó w  N a w o ­
zów  F o s fo ro w ych  zobow iąza ła  się 
w y p ro d u k o w a ć  do d a tko w o  2,5 tys . 
to n  spperf-osfatu borow anego  o w a r

(Dokończenie na str. 2)

PO w ie jącym  w  Tatrach  
halnym , przyszła zima. Za­
kopane i  T a try  p o k ry ły  się 
śniegiem.

(CAF—Momot)

Szczecińskie „kłopoty z młodością” cze w  pierwszej połow ie w ieku 
spraw ow ali n iepodzielnie ojciec 

m ■ ■ *  ■ r  * matka, powierza się dziś bab-Sygnały w sprawie złabkow s s i s
J  (Q) J g zawodowo. I  tu  znów trzeba

przypom nieć o szczecińskiej spe-
SZCZECIN jest najm łodszym  w ieku  rodzi określone potrzeby cyf iCe: ponad 70 proc. naszych 

m iastem w  Polsce i  p raw dopo- społeczne, odmienne nieco niż w  ¿on | m atek jest zatrudnionych 
dobnie... w  całej Europie: s ta- m iastach-^,starszych” . w  przemyśle, hand lu  lu b  usłu-
tystyczny mieszkaniec liczy  so- W arto  też dodać, że ów w tó r-  gach. Bez n ich stanęłyby ZPO 
bie ty lko  28 la t. Konsekwencją ny wyż dem ograficzny, k tó ry  „D ana”  i  „O dra ” , „S e lfa ” , trze- 
tego fa k tu  są pozostałe z ja w i-  eksplodował w  całym  k ra ju , w y  ’¿a byłoby zamknąć wszystkie 
ska demograficzne, w yróżn ia ją - stępuje w  Szczecinie z większą sklepy, znacznemu pogorszeniu 
ce nasze m iasto na tle  k ra ju , jaskrawością. Najliczniejsze z uległaby praca służby zdrowia. 
M am y najwyższy wskaźnik powojennych roczników  w się- św iadczy to o ro li, ja ką  w 
liczby zaw ieranych m ałżeństw w  pu ją  dziś w  w iek  m atrym on ia l- szczecińskich warunkach speł- 
przeliczeniu na 1000 obyw ate li ny. W  mieście, szczycącym się nj ać w inna zinstytucjona lizow a- 
oraz drugie miejsce w  ogólno- do niedawna najwyższym  w  na opieka nad dziećmi. Jeśli
k ra jow e j tabe li p rzyrostu na tu - Polsce przyrostem  natura lnym , jednak _ mim o określonych
ralnego. jest to w idoczne na każdym trudności i  kłopotów  — nioże-

Można się z tego cieszyć, bo k roku . Stąd też w y ją tkow e  my uznać za norm alną sytuację 
młodość oznacza przede w szyst- spiętrzenie potrzeb. w  placówkach ośw iatowych, tj.
k im  zapał i  entuzjazm, dużą d y - SO CJOLODZY badając prze- w  szkołach i  przedszkolach, o 
nam ikę, niechęć do skostn ia- m iany zachodzące w  polskich ty le  w yraźny n iepokój budzić 
łych , trad ycy jnych  fo rm  oraz rodzinach podczas m inionych 30 mogą problem y dzieci do la t 3. 
pęd do nowoczesności w  życiu la t, stw ierdza ją, że stale m aleje Jest ich w  naszym mieście 14 
i  pracy — cechy szczególnie ro la  rodziców w  wychowaniu tysięcy. Spośród n ich ty lko  2100 
cenne w  dobie przyspieszonego własnych dzieci. Opiekę nad
rozwoju. Ta jednak specyfika m łodym  pokoleniem , któ rą  jesz- (Dokończenie na str. 4— 5)

2 5 - f e d e
oddzia łu  ZLP

•  Prezentacja dorobku 
pisarzy

•  Spotkania z załogami 
zakładów pracy i statków

•  Koncerty
J A K  już in form ow aliśm y, 

Szczeciński Oddział Zw iązku L i 
te ra tów  Polskich obchodzi 25- 
lecie sw ej działalności, co jest 
doskonałą okazją do zaprezen­
towania szerszym kręgom spo­
łeczeństwa dorobku i  aktyw no­
ści twórczej pisarzy pracują­
cych na Z iem i Szczecińskiej.

M am y ju ż  za sobą bardzo o- 
wocną sesję naukową, poświę­
coną szczecińskiemu środow isku 
lite rack iem u, ja ka  odbyła się w  
Wyższej Szkole Pedagogicznej, 
o tw iera jąc obchody 25-lecią. 
Dziś 27 bm. spodziewany Jest 
przyjazd zaproszonych gości z 
NRD z prezesem tamtejszego 
związku lite ra tó w  Herbertem  
M iih ls tadtem , ja k  również przed 
staw ic ie li Zarządu Głównego 
Z LP  oraz reprezentantów od» 
działów ZLP  z Gdańska, Kosza 
lin a  i  Poznania. W piątek 28 
bm. program  obejm uje spotka­
nie szczecińskich gospodarzy i 
gości z załogą sta tku  rybackie­
go PP D iUR „G ry f”  m /t „K ana - 
r ik a ” , zaś począwszy od godz. 
14 odbędzie się 12 spotkań au­
torsk ich  w  zakładach pracy, 
szkołach i  b ib lio tekach w  Szcza 
cin ie, Stargardzie i  Goleniowi». 

(Dokończenie na str. 2)

Lynette Fromme 
winna usiłowania 
zabójstwa G. Forda
27.11. W A S Z Y N G T O N  P A P . Ła w a  

p rzys ię g łych  w  S acram ento  (K a li­
fo rn ia )  po d łu g o trw a ły c h  o b radac łi 
w y d a ła  dziś nad  ranem  w e rd y k t,  
s tw ie rd z a ją c y , że 27-le tn ia  L y n e tte  
F rom m e je s t w in n a  u s iło w a n ia  za­
b ó js tw a  p re zyden ta  U S A  G era lda  
Fo rda . Ja k  w iadom o, 5 w rześn ia  b r* 
F ro m m e  w y m ie rz y ła  w  k ie ru n k u  
p re zyden ta  n a b ity  p is to le t, k tó ry  
je d n a kże  n ie  m ia ł p oc isku  w  kok 
m orze  n a b o jo w e j. O skarżone j gro« 
z i ka ra  d o żyw o tn iego  w ię z ie n ia .

WIADOMOŚCI OHIA
N O W Y  JO R K . S e k re ta rz  ge­

n e ra ln y  O N Z  K u r t  W a ld h e im  po­
w ró c i dziś do Now ego J o rk u  po 
zakończen iu  k o le jn e j,  k ilk u d n io w e j 
p od róży  po k ra ja c h  B lisk ie g o  
W schodu. P ro w a d z ił on d w u k ro t­
n ie  ro z m o w y  w  S y r ii,  a ponadto  
z ło ż y ł w iz y ty  w  Iz ra e lu , E g ipc ie  I  
L ib a n ie .

M A D R Y T . Dziś odbędzie się w  
M a d ryc ie  uroczystość in tro n iz a c ji 
Juana  Carlosa. Na uroczystość za­
proszono w ie lu  p rz e d s ta w ic ie li ol*- 
cych  państw .

LO N D Y N . Rząd b r y ty js k i ma 
dziś p rzeds taw ić  w  Izb ie  G m in  p ro ­
je k t  u tw o rze n ia  je d n o izb o w ych  
p a rla m e n tó w  w  S zk o c ji i  W a lii, w y ­
b ie ra n y c h  na cz te ry  la ta .

B O N N . M in is te r  sp raw  zagra­
n iczn ych  R FN  H a n s -D ie tr ich  Gen­
scher Hidaje się dziś z o f ic ja ln ą  w i­
z y tą  do Iz ra e la .

B U D A P E S Z T . P rzew odn iczący  Ra­
d y  P re z y d ia ln e j W ig ie rs k ie j Repu­
b l ik i  L u d o w e j, P a l Losonczi po za­
kończen iu  w iz y ty  w  L ib i i  uda je  si$ 
dziś do T u n e z ji. Jego p o b y t w  ty m  
k ra ju  p o trw a  trz y  d n i.

DZIŚ
W  NUM ERZE:

-
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Szybszy rozwój 
szczecińskiej wsi

W C Z O R A J o d b y ło  się W 
Szczecinie posiedzenie p le n a r*  
ne Za rządu  W o jew ódzk iego  
L ig i O b ro n y  K ra ju .  Zos ta ło  
ono  pośw ięcone zadan iom  o r ­
g a n iz a c ji w o je w ó d z k ie j L O K  
w  n o w e j s tru k tu rz e  a d m in i­
s tra c y jn e j k ra ju .

O B E C N IE  L O K  posiada w  w o je ­
w ó d z tw ie  szczec ińsk im  970 o g n iw  
o rg a n iz a c y jn y c h , z ponad 50 tys . 
cz ło n kó w . Z W  L O K  w sp ó łdz ia ła  z 
83 zarządam i g m in n y m i, m le js k o - 
-g m in n y m i 1 m ie js k im i. W ym aga 
to  w iększego zaangażow ania i  po­
m o cy  u d z ie la n e j p rzez a k ty w  w o ­
je w ó d z k i ty m  o gn iw om . D la  sp ra w ­
n ie jszego  o d d z ia ły w a n ia  na pracę 
zarządów  g m in n y c h  L O K  p o dz ie ­
lo n o  w o je w ó d z tw o  na re jo n y  d z ia ­
ła n ia  oś ro d kó w  szko len ia  k ie ro w ­
có w  i  p rzysposob ien ia  o b ro n n o -p o - 
lite ch n lczn e g o  — m a m y ic h  w  
S zczecińskiem  — siedem . S p e łn ia ją  
one fu n k c ję  d e le g a tu r Z W  LO K . 
W spom niane o ś ro d k i sp raw ow ać 
m a ją  ro lę  in s p ira to ra , k o n s u lta n ta , 
za jm ow ać się a d m in is tra c ją , spra­
w ozdaw czością  i  ro z lic z e n ia m i f i ­
n a n s o w o -m a te r ia ło w y m i.

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s  „K o p a ln ia  M achów ”  pod 
ba las tem  z R FN , 

m /s  „K o p a ln ia  P iaseczno”  z 
fo s fo ry ta m i z C asab lank i, 

m /s  „S ie k ie r k i”  ze zbożem  
z U S A  do Ś w in o u jśc ia , 

m /s  „C ie c h o c in e k ”  z e lem en­
ta m i ce m e n to w ym i z D a n ii, 

m /s  „Ż y w ie c ”  z żelazem  z 
B e lg ii,

m /s  „K ra s n a l”  z że lazem  z 
B e lg ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s  „Z ie m ia  W ie lk o p o ls k a ”  
pod  ba lastem  do S zw e c ji, 

m /s  „C e d y n ia ”  z w ęg lem  do 
Ś w in o u jśc ia ,

m /s „H a jn ó w k a ”  z  ta rc ic ą  do 
F ra n c ji,

m /s  „K ę d z ie rz y n ”  z w ęg lem  
do D a n ii,

m /s  „W e jh e ro w o ”  z d ro b n icą  
do F iiuaoda i,

m /s „C h o c h lik ”  e bed n a rką  
do A n g lii.

W  PO R C IE :

D Z IŚ  R A N O  do nabrzeża 
H u ty  „S zczec in ”  zacum ow ał 
fra c h to w ie c  n o rw e s k i m /s  
„L a n g e rm e n ” , k tó r y  będzie za­
b ie ra ł z naszego p o r tu  spec ja - 
B styczoe k o lu m n y  w ie rtn ic z e . 
W  p o ra n n e j z m ia n ie  p o r to w ­
cy  za pom ocą d ź w ig u  p ły w a ­
jącego p rz y s tą p il i do za ładun ­
k u  c ię żk ich  w ie ż  w ie rtn ic z y c h . 
Po o d p o w ie d n im  za cum ow an iu  
ła d u n k u  na s ta tk u , m /s „L a n -  
ge m ie n ”  uda się w  re js  po­
w ro tn y  do N o rw e g ii.

M in io n e j do b y  p o r to w c y  ZPS 
p rz e ła d o w a li ogółem  85 810 to n  
ró żn ych  to w a ró w .

Z a rzą d y  g m in n e  L O K , ja k o  o r ­
gana społeczne, p rz e jm u ją  znaczną 
część d o tych cza so w ych  fu n k c j i  o r ­
g a n iz a to rs k ic h  b y ły c h  zarządów  po ­
w ia to w y c h  L O K , zw łaszcza z za­
k re su  s p ra w  c z ło n k o w s k ic h , k ie ro ­
w an ia  p racą  k ó ł. k lu b ó w  i  se kc ji. 
P od lega jąc  bezpośredn io  Z a rzą d o ­
w i W o je w ó d zk ie m u  u z y s k u ją  w ię k ­
sze m o ż liw o śc i ro z w ija n ia  tw ó r ­
czych  in ic ja ty w  spo łecznych , p la ­
n o w a n ia , u s ta la n ia  i  re a liz a c ji za­
dań, a ta kże  p rz y jm u ją  w iększą , 
w y n ik a ją c ą  z n o w y c h  f u n k c j i  od ­
p o w iedz ia lność . D la te g o  też  obok 
da lszego u m a cn ia n ia  zarządów  
szczebla g m in n e g o  i  m ie jsk ie g o  
L O K , k o n ie c z n y m  je s t tw o rze n ie  
ic h  w  ty c h  g m in a ch , gdzie  ic h  
jeszcze n ie  pow o łano .

Z g o d n ie  z za lecen iam i Z G  L O K  
w  m ie jsce  d o tychczasow ych  s e k c ji 
u tw o rzo n e  zostaną : W o je w ó d z k i 
O środek Łącznośc i i  W o je w ó d z k i 
O środek M o d e la rs tw a . Będą one 
o rg a n iz a to ra m i szko le n ia  in s t ru k to ­
ró w  spo łecznych . P rz e jm ą  także  k ie  
ro w n ic tw o  nad dz ia ła ln o śc ią  w szyst 
k ic h  k lu b ó w  i  s e k c ji,  za jm ą  się 
o rg a n iza c ją  im p re z  i  zaw odów , a 
ta kże  z a g w a ra n to w a n ie m  m a te r ia ­
łó w  i  sp rzę tu  p o d le g łym  je d n o s t­
k o m  o rg a n iz a c y jn y m . W  tra k c ie  
o rg a n iz a c ji je s t ró w n ie ż  W o je w ó d z­
k i  O środek S p o rtó w  O b ro n n ych  
z lo k a liz o w a n y  w  G ry fic a c h , k tó re  
pos iada ją  w  sw ym  re jo n ie  czo ło ­
w y c h  z a w o d n ik ó w  oraz  o d p o w ie d ­
n ią  bazę szko len iow ą.

P le n u m  p o d ję ło  u c h w a łę  p re c y ­
zu ją cą  k ie ru n k i zadań o rg a n iz a c y j­
n y c h  m a ją cych  na ce lu  dalsze 
zw iększen ie  zasięgu i  sku tecznośc i 
społecznego o d d z ia ły w a n ia  L ig i 
O b ro n y  K ra ju .  Z  o k a z ji T yg o d n ia  
L O K  i  D n ia  W o jska  P o lsk ie g o  w rę ­
czono o ko liczn o śc io w e  na g ro d y  
w y ró ż n ia ją c y m  się a k ty w is to m : Ż. 
D o b rza n ie ck ie m u , F . P o ln e m u . S. 
P ra js o w i, Jad w id ze  W e lp ie , M . K a ­
lin o w s k ie m u , J. G abryszew sk iem u , 
F. S a rn o w sk ie m u . M . Ja s trzębsk ie ­
m u , B . L e szczukow i, Z . D y k ie ro w i 
Ja ku b o w sk ie m u . J. P odo lsk iem u . 
R. S za fra ń sk ie m u , W . K u d ie  i  E. 
Ja rz ą b k o w i. (w it)

Werdykt Izby Morskiej 
w sprawie sierpniowego 
wypadku na Moiławie
G D A Ń S K  P A P . 26 bm . Izba 

M o rska  w  G d y n i w y d a ła  orzeczenie 
w  sp ra w ie  t ra g ic z n e j w  ś ku tka e h  
k o l iz j i  p ro m u  rzecznego ze .s ta t­
k ie m  pasażersk im  b ia łe j f lo ty  m /s 
„M a ry la ” , w  w y n ik u  k tó re g o  1

Izba  po p rze s łu ch a n iu  św ia d kó w , 
zb a dan iu  in n y c h  d o w o d ó w  oraz 
p rz e p ro w a d ze n iu  ^szeregu e ksp e ry ­
m e n tó w  u s ta liła , 'ż e  w in ę  za spo­
w o d o w a n ie  k o l iz j i  ponos i G d a ń sk i 
M ie js k i Za rząd  D ró g  i  M ostów , 
k tó r y  n a ru s z y ł w y m o g i p ra w a  m o r­
sk iego  do tyczące  e k s p lo a ta c ji, s ta ­
nu  techn icznego I  o d p o w ie d n ie j 
o b s łu g i p ro m u . D o s k u tk ó w  w y ­
p a d k u  p rz y c z y n ił s ię  ró w n ie ż  
G dańs' ‘

w y  i
z ó r i  k o n tro lę  s tanu  techn icznego
pon ie w a ż za n ie d b a ł w ła ś c iw y  n a d -

p ro ra u . P o nad to  Izba  s tw ie rd z iła , 
że K a p ita n a t P o r tu  G dańsk iego  n ie  
d o p e łn ił n ie k tó ry c h  o b o w ią zkó w  
w y n ik a ją c y c h *  z  f u n k c j i  na d zo r­
czych  na te re n ie  p o rtu . Izb a  o -  

^rzek ła , że a k c ja  ra tu n k o w a  z a ró w ­
no  od s tro n y  w o d y  ja k  i  lą d u  b y ła  
p rze p row adzona  p ra w id ło w a ,

Kalendarzyk dekady
C Z W A R T E K  27 B M .

G odz. 14 — sp o tkan ie  au to rsk ie  
A n d rz e ja  B ra u n a  w  F i l i i  B ib l io ­
te czn e j n r  25, u ł.  K u  S łońcu  76,

godz. 18.30 — sp o tka n ie  au to rsk ie
A n d rz e ja  B ra u n a  w  ks ię g a rn i 
„Ś w ia to w id ” , a ł. W yzw o le n ia  12/14.

P R Z E D W C Z O R A J — ja k  ju ż  in ­
fo rm o w a liś m y  — o b ra d o w a ł w  
Szczecin ie  X I I  W o je w ó d z k i Z ja zd  
D ć le g a tó w  ZS L. D o ko n a ł on w y b o ­
ru  25 de le g a tó w  na V I I  K ong res 
Z S L  oraz  n o w y c h  w ła d z  o rg a n iz a c ji 
w o je w ó d z k ie j.  F u n k c ję  prezesa po­
w ie rz o n o  po n o w n ie  T adeuszow i O r- 
lo fo w i,  w icep rezesów  — R eg in ie  
B e jm a  i  W in ce n te m u  Leszczyńsk ie ­
m u , a sek re ta rze m  W K  zosta ł 
Szczepan F it .

PO D C ZA S  d y s k u s ji za b ra ł g łos I

Dla kraju-dla siebie
(Dokończenie ze str. 1)

tośc i 2,2 m in  z ł. W  p a ź d z ie rn ik u  
w y k o n a n o  500 to n , w  lis to p a d z ie  1 
tys . to n , pozos ta ły  1 tys . to n  w y ­
p ro d u k o w a n y  zostan ie w  g ru d n iu . 
Jest to  je d n a k  ty lk o  część p ro d u k ­
c j i  d o d a tk o w e j z re a lizo w a n e j w  b ie  
żącym  ro k u  przez za łogę fa b ry k i.  
Na począ tku  ro k u  bow iem  p o d ję to  
zobow iązan ie  p ro d u k c y jn e  o w a r to ­
ś c i 5,3 m in  z ł, k tó re  w y k o n a n o  w  
p ie rw szym  p ó łroczu .

Z „D A N Y ”  —
W IĘCEJ U B R A Ń

W  P IE R W S Z Y C H  d n iach  lis to p a ­
da za łoga „D a n y ”  zakończy ła  re a li­
zację  zobow iązań p o d ję ty c h  na po ­
czą tku  ro k u ; w a rto ść  d o d a tko w e j 
p ro d u k c ji w y n io s ła  10 m in  z ł, a  z ło ­
ż y ły  się na n ią  u b io ry  dziewczęce 
i  dam skie , m. in .  sukn ie , spódn ice  
i  b lt iz k i.  A k tu a ln ie  — oprócz b ie ­
żących  zadań p la n o w ych  — w y k o ­
n u je  s ię  dalsze zobow iązan ia , k tó ­
ry c h  w a rto ść  w yn ie s ie  3 m in  zł. 
D o d a tko w a  p ro d u k c ja  „D a n y ”  — 
su kn ie  z tw eedu , spódn ice  z aksa­
m itu ,  w e łn y  i  d z ia n in y  bist-orowej

Wczoraj w kraju
A  W  B E LW E D E R Z E  p rz e w o d n i: 

czący R ady  P aństw a H e n ry k  Ja ­
b ło ń s k i w rę c z y ł g ru p ie  p ra c o w n i­
k ó w  n a u k i z całego k ra ju  n o m in a ­
c je  p ro fe so rsk ie . T y tu ły  p ro fe so ra  
zw ycza jnego  o trz y m a ło  9, a p ro fe ­
so ra  nadzw ycza jnego  — 29 osób.

A  W  W A R S Z A W IE  na p le n a rn y m  
posiedzen iu  C e n tra ln e j K o m is ji 
K o n t ro l i  P a r ty jn e j rozp a trzo n o  i  
p rz y ję to  spraw ozdan ie  z d z ia ła ln o ­
ści C K K P  w  o kre s ie  m ię d z y  V I  i  
V I I  Z ja zd e m  P ZP R .

A P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  R a d y  Pań 
s tw a  H e n ry k  Ja b ło ń s k i p r z y ją ł 
p rze byw a jącego  z o f ic ja ln ą  w iz y tą  
w  Polsce sek re ta rza  d /s  ro ln ic tw a  
S ta n ó w  Z je d n o czo n ych  A m e ry k i 
E a rla  B u tz a . O m ów iono  szereg as­
p e k tó w  p o ls k o -a m e ry k a ń s k ie j w sp ó ł 
p ra c y  gospodarcze j ze szczególnym  
u w z g lę d n ie n ie m  zagadn ień  ro ln ic  
tw a  oraz  p e rs p e k ty w  dalszego ro z ­
w o ju  h a n d lu  a r ty k u ła m i ro ln y m i.  
S tw ie rd zo n o  zgodn ie , iż  w  te j dzie 
d ż in ie  is tn ie ją  jeszcze duże m o ż li­
w ośc i, k tó ry c h  w y k o rz y s ta n ie  leży 
w  in te re s ie  obu  s tro n .

Tego samego d n ia  a m e ry k a ń s k ie ­
go m in is tra  ro ln ic tw a  p rz y ją ł w i ­
ceprezes R ady  M in is tró w  M ie c z y ­
s ła w  J a g ie lsk i.

R ó w n ie ż  w c z o ra j m in .  E . B u tz  
p ro w a d z ił ro z m o w y  z m in is tre m  
ro ln ic tw a  K a z im ie rz e m  B a rc ik o w - 
s k im  oraz m in is tre m  p rze m ys łu  
spożywczego i  skupu  E m ile m  K o ło ­
d z ie je m .

A  PO D C ZA S  dorocznego s p o tka ­
n ia  p rz o d u ją c y c h  m a ry n a rz y , k tó ­

re  o d b y ło  się w  G d y n i, ogłoszono 
zw yc ię zcó w  w sp ó łza w o d n ic tw a  w  
M a ry n a rc e  W o je n n e j na  ro k  b ieżą­
cy . Za n a jle p s z y  o k rę t  P o ls k ie j 
M a ry n a rk i W o je n n e j uznano n isz­
czy c ie l ORP „W a rsza w a ” , k tó rego  
za łoga  p rz o d u je  w e w szys tk ich  dzie 
dż inach  szko len ia  b o jow ego  i  po­
lityczn e g o .

A  W C ZO R A J w  K o p a ln i „P ia s t” , 
k tó ra  o f ic ja ln ie  przekazana zosta ­
n ie  do e ksp lo a ta c ji 3 g ru d n ia  b r. 
— na  gó rn icze  św ię to  — rozpoczą ł 
się ro z ru c h  urządzeń p ie rw sze j 
śc ia n y  w y d o b y w c z e j.

A  W  C R ZZ w  W arszaw ie  w ręczo ­
no na g ro d y  la u re a to m  k o n k u rs u  
na  użyteczne {»race d yp lo m o w e , t ra  
d y c y jn ie  ju ż  pod hasłem  „M ło d a  
m yś l d ia  k r a ju ”  o rgan izow anego 
przez re s o rt n a u k i P A N , C R Z Z , 
N O T i  ZG  SZSP. W p ły n ę ło  n a ń  o k . 
2,5 ty s . p ra c  d y p lo m o w y c h  absol­
w e n tó w  ró ż n y c h  k ie ru n k ó w  s tu ­
d ió w . Sądy k o n ku rso w e  poszczegól­
n y c h  s e k c ji te m a tyczn ych  n a g ro ­
d z iły  ogółem  82 praee.

A B R Y G A D Y  P rze d s ię b io rs tw a  
B u d o w y  K o p a lń  R ud M ie d z i ro z ­
poczę ły  g łę b ie n ie  now ego szybu 
m a te r ia ło w o -w e n ty la c y jn e g o  p ie rw ­
szych w  n o w y m  zag łęb iu  m ie d z io ­
w y m  Z a k ła d ó w  G ó rn iczych  „ L u ­
b in ” . S ta n o w i to  począ tek  szyb­
k ie j ro z b u d o w y  p ra c u ją c e j na  p e ł­
n y c h  o b ro ta ch  k o p a ln i,  k tó ra  za­
p e w n i zw iększen ie  do tychczaso­
w ych  zdo lnośc i w yd o b y w c z y c h  o 
p ra w ie  5« p roc .

W IC EP R EZYD E N TO W I M IA S T A  SZCZECINA

mgr Zdzisławowi Pacale
w yraay wspólozuela z powodu śm ierci

B R A T A
sUad&ją?

Preeycleoś M iasta Swwecł«*, 
Podstawowa Organizacja Party jna , 
Bada Zakładowa i  w spółpracow nicy.

— w  całości przeznaczona je s t na 
ry n e k  k ra jo w y , (m w )

N A  R Y N E K  —
Z „W IS K O R D U ”

TEG O R O C ZN E zobow iązan ia  p ro ­
d u k c y jn e  z a ło g i „W is k o rd u -C h e m i- 
te x u ”  za m yka ją  s ię  k w o tą  7 600 tys. 
z ł. W yko n a n ie  d o d a tk o w e j p ro d u k ­
c j i  p o z w o li na p rzekroczen ie  na k o ­
n ie c  ro k u  p la n u  p ro d u k c ji zasadn i­
cze j o  1,1 p roc . P la n  sprzedaży p ro  
d u k tó w  w y tw a rz a n y c h  przez fa b ry ­
kę  w  ok re s ie  10 m i« iię c y  b r . w y ­
ko n a n o  w  100.9 p roc ., a d o da tkow a  
p ro d u k c ja  p a rty c y p o w a ła  w  ty m  
sum ą 5 181 tys , z ł.

Na uw agę zas ługu je  p ro d u k c ja  
ry n k o w a  rea lizo w a n a  przez „W is -  
k o rd -C h e m ite x ” . C oraz w iększą po­
p u la rność  zdo b yw a  Bobie „W is -  
k o te x ” , przędza  ty p u  w łó c z k i, z 
k tó re j p a n ie  w y c z a ro w u ją  na d ru ­
tach  bądź szyd e łk ie m , b a rw n e , de­
k o ra c y jn e  n a rz u ty , se rw e ty , a także 
n a k ry c ia  na g łow ę. „W is k o te x u ”  
w yp ro d u k o w a n o  w  ty m  ro k u  po ­
nad p la n  44 to n y . D o p ro d u k c ji 
w szedł także n o w y  a so rtym e n t 
w łó c z k i — p o lia  m ld o w o -p o lie s  t r  o - 
w o -w is k o z o w e j — n a zw a n e j „W is - 
k o la n ” . Od w rześn ia  b r. sprzedano 
je j  ju ż  o k . 49 ton . Jest ona lepsza 
w  p rze ro b ie  i  le p ie j zachow u je  się 
w  p ra n iu . W  p rzysz łym  ro k u  p rze ­
w id u je  s ię  w y p ro d u k o w a n ie  po ok . 
300 to n  o b u  ro d z a jó w  w łóczek.

Z a łoga  „W is k o rd u  -  C h e m lte x u " 
p o d ję ła  też lic zn e  zobow iązan ia  o 
ch a ra k te rze  p ra c  spo łeczno-użytecz- 
n ych  d la  z a k ła d u  i  środow iska . 
P racom  na rzecz p o p ra w y  w a ru n ­
k ó w  so c ja ln y c h  w  zak ładz ie  pośw ię , 
eono 1« tys . roboczogodzin  po­
rządkom  w  zak ładz ie  3 100 (p rz e k ra ­
cza jąc za d e k la ro w a n y  czas o 500 
roboczogodzin ) o raz p racom  na 
rzecz m iasta  i  ś ro d o w iska  S tys. 
godzin .

_____ ' " <wU)

25-lecie
oddziału ZLP

(Dokończenie ze H r. ty

M iędzy  in n y m i Z b ig n ie w  Z a łu s k i 
w ra z  z R yszardem  Lw skow ackim  bę ­
dą gościć w  K o m ite c ie  Z a k ła d o ­
w y m  P Z P R  ZPO  „O d ra ” , Ja n  K o ­
p ro w s k i i  E razm  K u źn ia  w  H u c ie  
„S zczec in ” , Eugen iusz Katoac i  I r e ­
neusz S zm id t na  je d n y m  ze s ta t­
k ó w  „G ry fa ” , zaś C zesław  C zer­
n ia w s k i w ra z  z E. Ka-bacem sp o t­
k a ją  s ię  z  za łogą  s ta tk u  now ego 
a rm a to ra  szczecińskiego — P rzedslę 
b io rs tw a  R yb o łó w s tw a  M orsk iego  
„T ra n so ce a n ” . T o  o s ta tn ie  s p o tka ­
n ie  będz ie  f ilm o w a n e  przez T V , 
ta k , że szersze k rę g i społeczeństw a 
będą m ia iy  m ożność zapoznania się 
z jego  p rzeb ieg iem . Tegoż dn ia  I re ­
neusz G w id o n  K a m iń s k i w espó ł z 
n ie m ie c k im i k o le g a m i d y s k u to w a ć  
będzie nad  s p ra w a m i a k tu a ln e j 
tw ó rczo śc i w  K o m ite c ie  Z a k ła d o ­
w y m  PZPR  „L u x p o i”  w  S ta rg a r­
dzie.

N A  SO BO TĘ 99 bra., godz. 11 
p rze w id z ia n o  sp o tka n ie  szczeciń­
sk iego  ś ro d o w iska  lite ra c k ie g o , z 
w ła d za m i w o je w ó d z tw a , po ezym 
w  p ro g ra m ie  je s t zw iedzan ie  m ia ­
sta  a u to ka re m  „P o m e ra n ii” . O go­
d z in ie  17 w  & a ii  A n n y  J a g ie llo n k i 
Z a m k u  K s ią żą t P o m o rsk ich  odbę­
dzie s ię  u ro c z y s ty ’ k o n c e r t w  w y k o ­
n a n iu  m u z y k ó w  ze Szczecińskiego 
T o w a rz y s tw a  M uzycznego im . H. 
W ien iaw sk iego , p o łączony  z re c y ta ­
c ją  p o e z ji a u to ró w  szczec ińsk ich  w  
w y k o n a n iu  a k to ró w  P ań s tw o w ych  
T e a tró w  D ra m a tyczn ych .

W  n ie d z ie lę  30 bm . o godz. 11.30 
odbędzie s ię  w ie lk i  k o n e e rt pn. 
„J u b ila c i — J u b ila to m ” , zo rgan izo ­
w a n y  s ta ra n ie m  W R Z Z . W ydz ia łu  
K u l tu r y  ł  S z tu k i U rzędu  W o je  w ó d * 
k ie g o , PfP „D o m  K s ią ż k i”  oraz 
D o m u  K u ltu r y  K o le ja rz a  z  o k a z ji 
25- le c ia  tw ó rczo śc i l i te ra c k ie j I .  G. 
K a rp ińsk iego  o ra z  R. L fe ko w a ck ie - 
.go. Ju ż  od godz. 10 będzie  t rw a ł w  
s a li te a tra ln e j D K K  k ie rm a sz  ¡ksią­
żek  z ud z ia łe m  lite ra tó w . T y m  p ię k  
n y m  a ko rd e m  za m kn ię te  zostaną

(ISp.J

se k re ta rz  K W  P ZP R  w  Szczecinie 
Janusz B ry c h , k tó r y  u czes tn iczy ł 
ur ob radach  X I I  W o jew ódzk iego  
Z ja z d u  D e lega tów  Z S L . P o w ie d z ia ł 
on  m . in .,  że p o lity k a  ro ln a  je s t 
w a żn ym  e lem en tem  s tra te g ii ro z ­
w o ju  k ra ju .  Szczecińskie  ro ln ic tw o  
dobrze  w y k o rz y s ta ło  w y s o k ie  na ­
k ła d y  przeznaczone w  ub . la ta ch  
na  je g o  ro z w ó j. D ecyz je  PZPR  
p o d ję te  na V I  Z je źd z ie , w ie le  is to t­
n ych  pos tanow ień  rządu , ścisłe 
w sp ó łd z ia ła n ie  m ię d z y p a rty jn e , do­
b ra  praca  s łużb ro ln y c h  — w szys t­
k o  to  zadecydow a ło  o sukcesach, 
k tó r y m i s ię  dziś szczyc im y. W  d a l­
szym  c iągu  swego w ys tą p ie n ia  
m ów ca  s tw ie rd z ił,  że o b ra d y  W o­
je w ó d zk ie g o  Z ja zd u  Z S L  p o w in n y  
u g ru n to w a ć  w ś ró d  w s z y s tk ic h  
cz ło n kó w  S tro n n ic tw a  p rze ko n a n ie , 
że s tra te g ia  ro z w o ju  k r a ju  p rz y ję ­
ta  na  V I  Z jeźdz ie  P ZP R  i  p o tw ie r ­
dzona w  W y ty c z n y c h  na V I I  Z ja zd , 
nad  k tó ry m i d y s k u tu je  całe spo­
łeczeństw o Jest s łuszna, p o w in n a  
być  d a le j ro z w ija n a  i  ściśle re a li­
zowana.

W  D Y S K U S J I z a b ie ra ło  g łos w ie ­
lu  de lega tów  w y s o k o  oce n ia ją c  
d o tychczasow y do ro b e k  naszego 
ro ln ic tw a , p o d k re ś la ją c  os iągn ięc ia  
w  re a liz a c ji p ro g ra m u  żyw nośc io ­
w ego k ra ju ,  uchw a lonego  na X V  
P le n u m  K C  P ZP R  oraz w ska zu ją c  
szereg jeszcze is tn ie ją c y c h  , re ze rw  
w  p ro d u k c ji ro ln e j i  h o d o w li. R ów ­
n ie  w yso ko  i  p o z y ty w n ie  o c e n ił do ­
ro b e k  lu d o w c ó w  naszego w o je ­
w ó dz tw a  se k re ta rz  N K  Z S L  p ro f. 
B o le s ła w  S tru że k .

W  je d n o m y ś ln ie  p o d ję te j przez 
de lega tów  na X I I  W o je w ó d zk i 
Z ja zd  Z S L  u ch w a le  p rz y w ią z u je  się 
naj\fciększe znaczenie do ro z w o ju  
p ro d u k c ji ro ln e j — ja k o  zadania 
podstaw ow ego d ia  re a liz a c ji p ro ­
g ra m u  żyw nośc iow ego  k ra ju .  W 
w a ru n k a c h  naszego w o je w ó d z tw a  
is tn ie ją  bo w ie m  duże m oż liw ośc i 
ro z w ija n ia  now oczesnej gospodar­
k i  ż y w n o śc io w e j, przez upow szech­
n ia n ie  p rze m ys ło w ych  fo rm  p ro ­
d u k c ji,  sp e c ja liza c ję  gospoda rs tw  i  
w ła śc iw ą  ic h  re jo n iz a c ję  o raz  bez­
pośredn ie  pow iązan ia  w  sferze p ro ­
d u k c ji,  h a n d lu  i  us ług . P odstaw o­
w y m i k ie ru n k a m i dz ia ła n ia  p o w in ­
no  b y ć  zw iększan ie  p ro d u k c ji m ię ­
sa i  m le k a  w  o p a rc iu  o w ła sn ą  ba­
zę paszową, in te n s y fik a c ja  p ro ­
d u k c j i  zbóż, o k o p o w ych  i  ro ś lin  
p a s tew nych , zw iększan ie  bazy  p ro ­
d u k c y jn e j w a rz y w n ic tw a  i  og ro d ­
n ic tw a  oraz szyb k ie  m ech a n izo w a - 
n ie  w ie lu  p ra c o c h ło n n y c h  czynnoś­
c i w  gospodarstw ie .

W  L A T A C H  1976—1980 szczecińscy 
ro ln ic y  p o w in n i -os iągnąć  p lo n y  
czte rech  zbóż w  w ysokośc i 40 q z 
ha . z ie m n ia k ó w  — 260 o z ha, bu ­
ra k ó w  c u k ro w y c h  — 360—400 q z 
ha, ro ś lin  p a s te w n ych  — 500 q z 
ha, a z b io ry  t ra w  i  s iana z past­
w is k  p o w in n y  osiągnąć 400 q. w  
ty m  też  okres ie  zak łada  się w zro s t 
zużyc ia  naw ozów  - do poz iom u  
369-380 kg  N P K  na  ha. P rz e w id u ­
je  się też  d y n a m ic z n y  w zros t ho­
d o w li,  k tó re j p ro d u k c ja  to w a ro w a  
w in n a  osiągnąć poz iom  290—310 kg  
żyw ca w  p rze licze n iu  n a  1 ha. 
E fe k te m  tego  p o w in n o  b yć  uzys­
ka n ie  w  ro k u  1980 d os taw  m ięsa o 
40—52 proc. w ię kszych  n iż  w  ro k u  
b ieżącym  i  sku p u  m le ka  k s z ta łtu ­
jącego s ię  w  g ra n ica ch  315 m in  
l i t r ó w  roczn ie .

R ów n ie  w ie le  u w a g i pośw ięcono 
w  u c h w a le  p ra c y  id e o lo g iczn e j 
S tro n n ic tw a . F o rm u łu je  ona m . in . 
obow iązek  zw ró ce n ia  baczne j u w a ­
g i na re a liza c ję  p ro g ra m u  w y c h o ­
w a n ia  so c ja lis tycznego  «a  w s i. 
ro z w ó j i  w zbogacan ie  osobowości 
cz ło w ie ka , pe łne  zaspoka jan ie  jego  
m a te r ia ln y c h  i  k u ltu ra ln y c h  po­
trze b . W  m y ś l W y ty c z n y c h  na V I I  
Z ja z d  P Z P R  is tn ie je  bo w ie m  w y ­
raźna po trzeba  ksz ta łto w a n ia  św ia ­
dom ości m ieszkańców  w s i w  m yśl 
p o d s ta w o w ych  założeń id e o lo g ii 
m a rk s is to w s k ie j.

P O D JĘ T A  przez W o je w ó d zk i 
Z ja zd  D e le g a tó w  Z S L uch w a ła  w y ­
tycza  g łó w n e  k ie ru n k i dz ia łan ia  
S tro n n ic tw a  na n a jb liż s z y  okres. 
W skazu je  ona d ro g i, p rz y  pom o­
cy  k tó ry c h  lu d o w c y  szczecińscy 
re a lizo w a ć będą n a k re ś lo n y  przez 
p a r t ię  p ro g ra m  dynam icznego  ro z ­
w o ju  ro ln ic tw a . (ten)

Wyrok na gwałciciela
BYD G O S ZC Z 27.11. P A P . Na ka ­

rę  10 la t  p o zbaw ien ia  w o ln o ś c i 
skazany  »osta ł przez Sąd W o je * 
w ócteki w  B ydgoszczy 22 -le tn i A n ­
d rz e j Dodsńskd, k tó r y  w  Hpcu be. 
na p rz y s ta n k u  au to b u so w ym  w  
G ru p ie  p od  S w iec iem  n apad ł na 
k o b ie tę  i  u p ro w a d za ją c  ją  w  las, 
d o k o n a ł g w a łtu . Rów nocześnie z ra ­
b o w a ł on s w o je j o fie rz e  to re b k ę  z 
płentędwm l !  t ra n z y s to ro w y  o d b io r­
n ik  ra d io w y .

O ska rżo n y  b y ł j.uż k a ra n y  za 
różnego rod»aj*u p rzestępstw a.
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Z A K O Ń C Z E N IE  R O ZM Ó W
R A D Z IE C K O -
C ZE C H O S ŁO W A C K IC H

♦  W  M o skw ie  za ko ń czy ły  się 
radz iecko -czechos łow ack łe  ro z ­
m o w y  de le g a c ji p a rty jn o -rz ą -  
do w ych  obu k ra jó w  z udz ia ­
łe m  sekre ta rza  genera lnego 
K C  K P Z R  L e o n id a  B reżn iew a  
i  se kre ta rza  genera lnego KC 
K P C z G ustava  H usaka. S tw ie r 
dzono, że zosta ła  stw orzona 
trw a ła  podstaw a zacieśn ien ia  
w szechs tronnych  s to su n kó w  i  
ow o cn e j w s p ó łp ra c y  m ię d zy  
obu k ra ja m i.

G R O M Y K O  — A R A F A T

♦  W  czasie sp o tkan ia  m in i­
s tra  sp raw  zagran icznych  
ZSRR A n d r ie ja  G ro m y k i z 
p rze b yw a ją cym  w  M oskw ie  
p rze w odn iczącym  K o m ite tu  
W ykonaw czego  O rg a n iz a c ji W y 
zw o len ia  P a le s ty n y  Jaserem  
•A ra fa tem , w ie le  u w a g i po­
św ięcono p e rsp e k tyw o m  roz­
w iązan ia  p ro b le m u  p a les tyń ­
skiego i  o m ó w ie n iu  sposobów 
dalsze j w a lk i o p rz yw ró ce n ie  
trw a łe g o  i  s p ra w ie d liw e g o  po­
k o ju  na B lis k im  W schodzie. 
„W czasie ro zm o w y , k tó ra  p rze­
b iegała w  p rz y ja c ie ls k ie j 
a tm osferze , dokonano  w y m ia ­
n y  p o g lądów  na te m a t sy tu a ­
c j i  w  ty m  re jo n ie .

M . R E N K E  U  F . CASTRO

+  26 bm . I  se kre ta rz  K C  
K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  K u b y , 
p re m ie r rządu  re w o lu c y jn e g o  
F id e l C astro  p rz y ją ł ambasa­
dora  P R L  w  R epub lice  K u b y  
M a ria n a  R enkego. O m ów iono  
sp ra w y  zw iązane z da lszym  
ro zw o je m  s to su n kó w  po lsko - 
ku b a ń sk ich  o raz u m acn ian iem  
p rz y ja c ie ls k ic h  w ię z i, łączą­
cych  oba b ra tn ie  n a rody .

Debata w Bundestagu

Ostre kontrowersje
wokół porozum ienia z Polską

BO NN PAP. Korespondent PAP Eugeniusz Guz pisze:
— W  środę, w  atmosferze gw ałtow nych ko n tro w e rs ji m iędzy 

p a rt ia m i k o a lic ji rządow ej i  opozycji chrześcijańsko - dem okra­
tyczne j odbyło się w  Bundestagu pierwsze czytanie ustawy ra ­
ty fik a c y jn e j do um ow y o zaopatrzeniu em eryta lnym  i  w ypad­
kow ym , podpisanej 9 października w  W arszawie wraz z in nym i 
porozum ieniam i uzgodnionym i przez Edwarda G ierka i  He lm uta 
Schm idta w  Helsinkach. Po pierw szym  czytaniu p ro je k t usta­
w y  został przekazany kom isjom  Bundestagu.

T R A N S M IT O W A N Ą  w  cało­
ści przez rad io  i  te lew iz ję  RFN 
6-godzinrią debatę zainauguro-

Zgoda prezydenta 
na udzielenie pomocy 

Nowemu Jorkowi
27.11. W A S Z Y N G T O N  P A P . P re ­

z y d e n t U S A  G e ra ld  F o rd  w y ra z ił 
w  ś rodę  w ie czo re m  zgodę na u - 
dz ie len ie  w ła d zo m  m ie js k im  N o ­
w ego J o rk u  p o ż y c z k i z re z e rw  fe ­
d e ra ln y c h  w  w yso ko śc i 2,3 m ld  
d o la ró w  roczn ie .' Z g o d n ie  z p ro p o ­
z y c ją  p re zyd e n ta  pom oc fed e ra ln a  
u s ta ła b y  z d n ie m  30 czerw ca 1978 
ro k u . W  te n  sposób N o w y  J o rk  
zosta ł u ra to w a n y  p rzed  b a n k ru c ­
tw e m , k tó re  zagrażało m ia s tu  z 
p o w odu  o lb rzym ie g o  d e fic y tu  w  
budżecie.

PORTUGALIA

litej misi® się groźba 
wybuchu wojny domowej
L IZ B O N A  27.11. PAP. W  P ortuga lii w  dalszym ciągu u trz y ­

m uje  się stan napięcia. Prezydent da Costa Gomes zapewnił 
w  w ystąpieniu radiow ym , żę zapowiedziane na wiosnę p rzy­
szłego roku  w yb o ry  parlam entarne zostaną przeprowadzone w  
te rm in ie . Jednocześnie m in is te r spraw  zagranicznych Ernesto 
M e lo  Antunes ostrzegł, że wciąż u trzym u je  się groźba w yb u ­
chu w o jn y  domowej.

Z O STATNICH , dzisiejszych 
doniesień agencji zachodnich w y  
n ika , że do s to licy  p rzyby ły  do­
datkow e oddziały w o jskow e po­
p iera jące rząd, aby nie dopu­
ścić do zajść.

W  Lizbonie, zgodnie z ostat­
n ią  decyzją Sztabu Generalne­
go, nadal zna jdu ją  się pod kon­
tro lą  wszystkie dz iepn ik i, a in ­
fo rm acy jne  program y te lew izy j 
ne i  radiowe zostały ograniczo­
ne do o fic ja lnych  kom unikatów  
wydawanych przez s iły  zbrojne, 
k tó rych  dowódcą jest prezydent 
da Costa Gomes. W  zw iązku ze 

' stanem w y ją tko w ym  nadal obo­
w iązu je  godzina po licy jna  oraz 
zakaz spotkań i  dem onstracji.

W  ŚRODĘ ogłoszono szereg k o ­
m u n ik a tó w  Sztabu G enera lnego a r­
m ii p o rtu g a ls k ie j o s y tu a c ji w  o- 
k rę g u  w o js k o w y m  L iz b o n y . Jeden 
z k o m u n ik a tó w , o k re ś la ją c y  tę  sy­

tu a c ję  ja k o  d ra s tyczn y  k ry z y s  w o j­
s ko w y , in fo rm u je  o w a lce , ja k ą  
s to czy ły  w  L iz b o n ie  o d d z ia ły  k o ­
m andosów  p u łk u  dow odzonego 
przez p łk .  Ja im e  Nevesa z p u łk ie m  
ż a n d a rm e rii w o js k o w e j. K o m u n i­
k a t in fo rm u je ,  że w a lk a  m ia ła  
g w a łto w n y  przeb ieg , n ie  p oda je  
je d n a k  lic z b y  o f ia r .  B ra k  ró w n ie ż  
d a n ych  na te m a t l ic z b y  o f ia r  in ­
n y c h  s ta rć , w  k tó ry c h  o d d z ia ły  
kom andosów  n a t ra f i ły  na opó r w  
tra k c ie  w y k o n y w a n ia  sw ych  zadań,

Damski boks
27.U. N O W Y  JO R K  P A P . W a lka  

na  r in g u  w  V irg in ia  C ity  (s tan  Ne­
vada ) przesz łaby bez echa w śród  
w y d a rz e ń  s p o rto w y c h  A m e ry k i,  
g d y b y  n ie  fa k t ,  że je j  uczes tn icz ­
k a m i b y ły  k o b ie ty . C a ro lin e  Svend 
sen 1 Jean L u n d g e  s to czy ły  p ie rw ­
szy w  h is to r i i  USA b o kse rsk i p o je ­
d y n e k  k o b ie t. Z w y c ię ż y ła  przez no ­
k a u t C a ro lin e  po „z d e m o lo w a n iu ”  
k ilk o m a  c iosam i w y m y ś ln e j f r y z u ­
r y  p rz e c iw n ic z k i.

Za u d z ia ł w  p o je d y n k u  b okse r­
k i  o trz y m a ły  m ize rn ą  sum ę — po 
200 d o la ró w . P ozosta ła  część do­
ch o d ó w  z m eczu w p ły n ę ła  do k ie ­
szeni m enażerów .

T re n e r C a ro lin e , T ed  W a lk e r, 
k tó r y  k ie d y ś  sam u p ra w ia ł boks 
zaw odow y, p ra g n ie  u b ić  w ię kszy  

• in te re s . Jest on p rze ko n a n y , że roz­
pow szechn ien ie  boksu  zaw odow ego 
k o b ie t p rzyn ie s ie  m u  duże docho 
dy .

Kronika kryzysu
NO W Y JO R K . J a k  « św ia d c z y ł w  

N o w y m  J o rk u  d y re k to r  N a ro d o ­
w e j L ig i M ie js k ie j J o rd a n , fa k ­
tyczne  bezrobocie  w  S tanach 
Z je d n o czo n ych  d w u k ro tn ie  p rze ­
wyższa o f ic ja ln ie  podaw aną lic z ­
bę — 8 m in  osób. Jo rd a n  s tw ie r ­
d z ił, iż  o f ic ja ln e  dane s ta tys tycz ­
ne n ie  o b e jm u ją  osób, k tó re  z n ie ­
chęcone n iem ożnośc ią  zna lez ien ia  
p ra c y  z re zyg n o w a ły  z je j  po szu k i­
w a ń , ja k  też  bez ro b o tn ych , k tó ­
ry m  n ie  w y p ła c a  s ię  ju ż  zas iłkó w  
oraz  w ie lu  m ieszkańców  s lum sów , 
k tó rz y  n ig d y  n ie  m ie l i  p ra cy . 
Szczególnie c iężko  odczuw a ją  
s k u tk i bezrobocia  a m e ryka ń scy  M u  
r z y n i.  W ed ług  in fo rm a c ji  Jo rdana  
co c z w a r ty  M u rz y n  a m e ry k a ń s k i 
p o z b a w io n y  je s t  obecn ie  p ra c y .

B O N N . W  następstw ie  ko n ce n ­
t r a c j i  p ro d u k c j i  i  o s tre j w a lk i ko n  
k u re n c y jn e j w  R F N  co ro k u  za­
m y k a  się o k . 15 ty s . z a k ła d ó w  
rze m ie ś ln iczych . T y lk o  w  je d n y m  
k ra ju  za ch o d n io n ie m ie ck im . w  
P ó łn o cn e j N a d re n ii — W e s tfa lii,  
lic z b a  ty c h  z a k ła d ó w  w  la tach  
1964—1974 zm n ie js z y ła  się o  30 tys .

B R U K S E L A . W  k ra ja c h  W spó lne­
go R y n k u  bezrobocie  n a d a l z w i e ­
sza się w  s z y b k im  te m p ie . D o ty ­
czy  to  w  szczególności m łodz ieży . 
W  c h w il i  obecne j w  k ra ja c h  -EWG 
re je s tru je  s ię  1,5 m in  osób bez 
p ra c y  w  w ie k u  p o n iż e j 25 la t .  O- 
gó lna  lic z b a  b e zro b o tn ych  w yn o s i 
o k . 5 m in  o só b - J e d n a k ie  w ed ług  
da n ych  zw ią z k ó w  za w odow ych  l i ­
czba b e zro b o tn ych  w  państw ach 
W spólnego R y n k u  je s t znacznie 
'w iększa. (P A P )

w ało  oświadczenie m in is tra  
spraw zagranicznych Hansa-Die 
tr ich a  Genschera, k tó ry  przyto­
czył argum enty za udzieleniem  
poparcia ostatn im  porozum ie­
niom  z Polską. M in . Genscher 
ośw iadczył m. in .:

—*• P ragn iem y przezwyciężyć 
przeszłość, nie zaś po prostu za­
trzeć tę przeszłość w  naszej 
świadomości. Chcemy zachować 
ją  w  pam ięci, ja ko  rodzaj m e­
mento, aby czerpać z niego siłę, 
zdecydowanie i  w y trw a łość  w  
tw orzeniu nowej, lepszej przy- 
szości obu narodów^.

M IN . G ENSCHER p o w ie d z ia ł, że 
u k ła d  z a w a rty  przez R F N  i  Po ls­
kę  w  1970 ro k u  s ta n o w i s łu p  m i­
lo w y  w  p o lity c e  odp rę że n ia  z pań 
s tw a m i s o c ja lis ty c z n y m i. W d a l-  
szym  c ią g u  swego ośw iadczen ia  o- 
m ó w ił p o z y ty w n e  w y n ik i  d o tych ­
czasowego procesu  n o rm a liz a c ji 
s to su n kó w  po lsko -za ch o d n io n ie - 
m ie c k ic h .

S T A N O W IS K O  o p o z y c ji ch rześc i- 
ja ń s k o -d e m o k ra ty c z n e j (CD U /C SU ) 
u za sadn ia li z t r y b u n y  B undestagu 
p rze w o d n iczą cy  C D U  H e lm u t K o h l 
o raz  p rze w o d n iczą cy  g ru p y  p a r la ­
m e n ta rn e j CDU /C SU  K a r l Cars- 
tehs. ~~

O ba j za p e w n ia ją c  go ło s ło w n ie , że 
m a ją  ja k  na jlepsze  in te n c je  w o ­
bec P o ls k i,  w y ra z i l i  sp rzec iw  w o ­
bec o s ta tn ic h  p o ro zu m ie ń  z na­
szym  k ra je m . P o w tó rzyw szy  zna­
ne z pop rze d n ich  p o le m ik  a rg u ­
m e n ty  p rz e c iw k o  p o ro zu m ie n io m , 
s tw ie rd z il i,  że n ie  uw zg lę d n ia ją  
one na le życ ie  in te re s ó w  R FN.

K ie ro w n ic tw o  g ru p y  p a rla m e n ­
ta rn e j C D U /C SU  n ie  dop u śc iło  do 
g łosu żadnego z ty c h  je j  cz ło n kó w , 
k tó rz y  o p o w ia d a ją  się za po rozu ­
m ie n ia m i z naszym  k ra je m , un ie ­
m o ż liw ia ją c  Im  p rze ds taw ien ie  w la  
snych  ra c j i .  S ta ło  s ię  ta k  m im o  
zapew n ień  H e lm u ta  K o h la , że ic h  
p o g lą d y  „bę d ą  oczyw iśc ie  respek­
to w a n e ” .

W  to k u  d e b a ty  z a b ie ra li ró w n ie ż  
g łos k a n c le rz  R F N  H e lm u t S c h m id t1 
i  p rze w o d n iczą cy  SPD  » W il ły  
B ra n d t. K a n c le rz  os trze g ł, że s to r 
p e dow an ie  p rzez opozyc ję  poro­
zu m ie ń  z P o lską  po c ią g n ę ło b y  za 
sobą n ie p o w e to w a n e  szkody, prze­
k re ś li ło b y  w id o k i na dalszą o p a r­
tą  na p o ro z u m ie n iu  i  za u fa n iu  
w sp ó łp ra cę  z P o lską , a także za­
szko d z iło b y  p ro ce so w i odprężenia 
w  E u ro p ie . K a n c le rz  ośw iadczy ł, że 
od rzu ca ją c  p o ro zu m ie n ie  z Polską 
ch rześc ijańska  d e m o k ra c ja  w ep ­
ch n ę ła b y  R F N  w  ta ką  izo la c ję  na 
a re n ie  m ię d zyn a ro d o w e j, w  ja k ie j 
zna laz ła  się ju ż  sama.

P rzew odn iczący  SPD, . po le m izu ­
ją c  z za rzu te m  K o h la , że społe­
czeństw o R FN  spodziew a ło  się cze 
goś w ię ce j po u k ła d z ie  z 1970 ro ­
k u , p rz y p o m n ia ł, że b y ł to  prze­
cież u k ła d  o „p o d s ta w a ch  n o r­
m a liz a c ji s to su n kó w ” , k tó ry  obec­
n ie  n a le ży  w y p e łn ić  k o n k re tn ą  
tre śc ią , ta ką , ' ja k ą  za w ie ra ją  pod­
pisane o s ta tn io  p o ro zum ien ia .

W  im ie n iu  g ru p y  p a r la m e n ta r­
n e j SPD  w  B undestagu  p o rozum ie ­
n ia  p o p a r ł e ksp e rt z te j g ru p y  od 
p o l i t y k i  za g ra n iczn e j B ru n o  F r ie ­
d r ic h , a w  im ie n iu  FD P  — prze ­
w o d n iczą cy  g ru p y  w o ln y c h  dem o­
k ra tó w  W o lfg a n g  M isch n ick .

N A  ZD JĘC IU : Herm ine Ryan-Braunsteiner na law ie  osltar- 
żonych. (C AF-U PI-te le fo to)

Hermine Ryan-Braunsłeiner na ławie oskarżonych

Proces hitlerowskich
ludobójców z Majdanka
DUESSELDORF PAP. K o re­

spondent PA P Jan P re jzner p i-

-  M usia ło m inąć aż trzydz ie­
ści la t, żeby w  RFN odbył się 
p ierw szy proces członków zbrod 
niczej załogi z M ajdanka, W 
środę 26 bm. przed sądem przy 
sięgłych w  Duesseldorfie stanę­
ło piętnastu by łych  członków 
kom endantury i  załogi tego o-

Dalsze zaostrzenie 
brytyjsko-islandzkiej 
„wojny dorszowej”
LO N D Y N  P A P . W  s to lic y  Is la n ­

d ii,  R e y k ja v ik u  z a k o m u n iko w a n o , 
że k ra j te n  zam kną ł swą przestrzeń  
p o w ie trzn ą  i  w szys tk ie  'lo tn is k a  dla 
sa m o lo tó w  b ry ty js k ie g o  lo tn ic tw a  
w o jskow ego . K o n trś ro d k l w  pogłęr 
b ia ją c y m  s ię  sporze w  zw ią zku  z 
w p row adzen iem  przez Is la n d ię  
200-m ilowego pasa w y łączonego r y ­
b o łó w s tw a , o b e jm u ją  ponadto  za­
m k n ię c ie  p o rtó w  is la ń d zk ich  d la  
s ta tk ó w  z a o p a tru ją cych  b ry ty js k ie  
t r a w le ry  ryb a ck ie .

W  o b lic z u  pogarsza jących  s ię  s to ­
su n kó w  b ry ty js k o - is la n d z k ic h  rząd 
W . B ry ta n i i  w y ra z ił gotow ość p ro ­
w adzen ia  da lszych ro k o w a ń  na te ­
m a t spornego p ro b le m u  ry b o łó w ­
stw a . Tym czasem  dow ództw o  B ry ­
ty js k ie j M a ry n a rk i W o je n n e j sk ie ­
ro w a ło  na w o d y  is la n d zk ie  dw ie  
dalsze fre g a ty , k tó re  m a ją  p rzyb yć  
na m ie jsce  w  sobotę. Na raz ie  na 
w odach is la n d zk ich  z n a jd u je  się 
b ry ty js k a  fre g a ta  „L e o p a rd ”  oraz 
cz te ry  in n e  je d n o s tk i och ra n ia ją ce  
b ry ty js k ie  s ta tk i ryb a c k ie . Is landz­
k ie  łodz ie  p a tro lo w e  p rze c in a ją  l i ­
n y  t ra ło w e  k u tro m  b ry ty js k im .

„ P U Ł A P K A  N A  M Y S Z  Y ”
A g a ty  C h r is tie  p o b iła  re k o rd  
u trz y m y w a n ia  się na a fiszach  
te a tra ln y c h . 24 but. w  L o n d y ­
n ie  rozpoczn ie  ona 24 ro k  św ie­
cenia t r iu m fó w  na scenach  
św ia ta . Z  te j o k a z ji w  h o te lu  
..S a vo y " w y d a n o  p rzy ją c ie , na  
k tó re  p rz y b y li a k to rz y , g ra ją ­
cy  AO te j sztu.ee na deskach St. 
M a r t in ’s T heatre .

(C A F—Aï*)

bozu zagłady. Jest wśród n ich 
pierwszy kom endant tego obo­
zu w  la tach 1941—42 H aupsturm  
fueh re r H erm ann Hackmann, 
zastępca kom endanta U n te r- 
s tu rm fuehre r A rn o ld  G. S tr ip -  
pel oraz osławiona strażniczka 
H erm ine Ryan-Braunste iner. O - 
s ied liła  się ona po w o jn ie  — ja k  
w iadom o — w  USA i  uzyskała 
obyw ate lstw o am erykańskie. W  
1973 r .  została wydana władzom  
RFN. Jako jedyna spośród o- 
skarżonych przebywa w  aresz­
cie śledczym. Pozostali, wśród 
n ich pięć innych obozowych 
strażniczek, odpowiadają z w o l­
ne j stopy.

H A C K M A N N  zosta ł po  w o jn ie  
s k o /. jn y  przez sąd a m e ry k a ń s k i 
ńa ka rę  śm ie rc i, k tó rą  następn ie  
zam ien iono  na k a rę  d o żyw o tn iego  
w ię z ie n ia . O sta teczn ie  zosta ł zw o i 
n io n y  p rze d te rm in o w o . B ra u n s te i-  
n e r skazana b y ła  przez sąd w  A u ­
s t r i i  na ka rę  trze ch  la t  w ięz ie ­
n ia  W ówczas je d n a k  n ie  b y ły  zna 
no w szys tk ie  p o p e łn io n e  przez n ią  
zb rodn ie .

Z  a in to  rosow an ie  procesem  w  D u  
esse ldo rfie  je s t duże. Sala, na k tó  
re i o d b yw a  s ię  ro zp ra w a , je s t n ie  
w ie lk a , za ledw ie  k ilk a d z ie s ią t 
m ie jsc  pozosta ło  d la  pub licznośc i.

Sąd o tw ie ra  posiedzenie. O b roń ­
cy  zgłaszają w n io s k i w  spraw ach  
fo rm a ln y c h . W zw ią zku  z Jednym  
z ta k ic h  w n io s k ó w  sąd zarządza re  
k w iz y c ję  b ro s z u ry  o M a jd a n ku , 
w y d a n e j przez Z w iązek  A n ty fa -  
szystów  ( W N ) .  a rozd a n e j w śród  
p u b liczn o śc i i  d z ie n n ik a rz y . Jedett 
z o b ro ń có w  dom aga s ię  w yk lu cze ­
n ia  z ro z p ra w y  przew odn iczącego 
sk ła d u  sędziow skiego , neg u ją c  je ­
go k w a lif ik a c je  p ra w n e . Sąd po 
d łu g ie j n a ra d z ie  od rzuca  w n io se k  
ja k o  n ieuzasadn iony . O brońca o - 
ska rżo n e j R y a n -B ra u n s te in e r żą­
da w y łą cze n ia  je j  z procesu ja ­
ko  o b y w a te lk i a u s tr ia c k ie j.  W no­
si ta kże  o u c h y le n ie  a resztu śled­
czego. W  p ie rw szym  d n iu  ro z p ra ­
w y  n ie  m a w  ogóle m o w y  o zb rod  
n ia rh  r a  M a jd a n k u  i  w in ie  o ska r 
żonych . P ro k u ra to r  n ie  dochodzi 
tego dn ia  do g łosu. U s iłu ją  p rze ­
w le c  proces, k tó r y  — zgodnie z 
p rz e w id y w a n ia m i — m a trw a ć  p ó ł 
to ra  do dw óch la t.

M A J D A N E K  b y ł p ie rw szym  h i­
t le ro w s k im  obozem  zag łady w yzw o  
lo n y m  na z iem iach  p o ls k ic h  (24 
lip c a  1944 r . )  K i lk u  cz ło n kó w  za­
ło g i obozow ej zosta ło  sch w y ta n ych  
w  czasie u c ie czk i, w śród  n ic h  za­
stępca ko m e n d a n ta  O b e rm s tu rm  
b a n fu e h re r A n to n  Thernes, Sta­
n ę li o n i w  lis to p a d z ie  1944 r .  przed 
sądem w  L u b lin ie .  Ich  proces od­
s ło n ił ro z m ia ry  z b ro d n i p o p e łn io ­
n ych  na M a jd a n k u , gdzie zg inę ło  
p rzeszło  360 ty s . w ię ź n ió w . P ie rw ­
si u ję c i o p ra w c y  zo s ta li skazan i 
na  k a rę  śm ie rc i. W la ta c h  następ 
n y c h  o d b y ły  się dalsze procesy 
c z ło n k ó w . za ło g i, m . in .  w  1948 ro ­
ku  k o m e n d a n tk i obozu kobiecego 
E lsy  F.rieh.

TV  na świecie
W A S Z Y N G T O N  P A P . A m e ry ­

ka ń sk ie  • czasopism o „T e le v is io n  
D igest”  poda ło , że w  u b ie g ły m  ro ­
ku  iiczba  posiadaczy o d b io rn ik ó w  
te le w iz y jn y c h  zw iększy ła  się na 
św iecie  o 20 m ilio n ó w  i  osiągnęła 
364 m in .

N a jw ię c e j te le w iz o ró w  je s t w  
S tanach Z je d noczonych : 121,1 m in  
i  w  Z w ią z k u  R a d z ie ck im  — 57,7 
m in . Dalsze m ie jsca  z a jm u ją : Ja­
pon ia  _  25,5 m in , R F N  — 17,6 m in , 
W . B ry ta n ia  — 16,91 m in , F ra n c ja  
— 13,71 m in  i  W ło ch y  — 12,45 m in .
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N A  ZD JĘC IU : dziecięce 
ub iory produkowane przez 
Dziewiarską Spółdzieln ię  
Pracy im . Kn iew skiego w  
O twocku.

(C AF — Rybczyński)

Angielski dla Brytyjczyków
B B C  z a in ic jo w a ło  t rz y le tn i p ro ­

g ra m  n a u k i cz y ta n ia  i  p isan ia  d la  
a n a lfa b e tó w , k tó ry c h , ja k  się sza­
cuje,, je s t w  W ie lk ie j B ry ta n i i  dw a 
m ilio n y . L o k a ln e  k u rs y , o rg a n izo ­
w ane  w ra m a ch  te g o  p ro g ra m u , 
otoczone będą ja k  n a jd a le j idącą 
d ys k re c ją . Rolę pom ocn iczą  będą 
o d g ry w a ć  10-m in u to w e  a u d y c je  ra ­
d iow e , nadaw ane t r z y  ra z y  w  t y ­
godn iu .

M i ę d z y  V i  a  V I I  Z j a z d e m

Socjalne osiągnięcia zakładów
S T A Ł A  troska o po-prawę w a run ków  pracy i  zaspokajanie cjalnego i  m ieszkaniowego stwo popraw y działalności socjalnej, 

potrzeb soc ja lno -bytow ych załóg jest niezbędnym  elementem rzy ła  m ożliwości przeznaczania Cbodzi tu  m. in . o uspraw nie- 
wzrostu aktyw ności p ro dukcy jne j i  w yda jnośc i pracy. Po raz pozostałości funduszu nagród nie dojazdów do pracy. W S zer­
pie r  wszy tak  jasno nierozłączny związek tych  dziedzin pod- przez zakłady pracy na f in a n - szym też stopn iu  należy rozw ijać 
kreślono lia  V I  Zjeździe PZPR. W  W ytycznych na V I I  Z jazd sowanie opiekuńczej dz ia ła lno- sieć żyw ienia przyzakładowego;
P a rtii sprawom  tym  została nadana wysoka ranga. Pow inny być 
one traktow ane na* ró w n i z podstawową dzia ła lnością zakła­
dów. Obowiązek zaspokajania tych potrzeb spoczywa na dy­
rekc jach zakładów pracy, samorządach robotn iczych i **~"s 
wach zw iązkowych.

W  P O C Z Ą T K A C H  1974 roku  ¿ T c Ł t i ’’  fombS
B iu ro  Po lityczne K C  PZPR, Pre mieszkań w wysokości 1,6 mld 
zydium  Rządu i  P rezydium  zakładowy fundusz socjalny, skta kładowych. 
CRZZ w yd a ły  w ytyczne w  spra ¡ ¡ ¡ ¡ a  | i? , u „ d u S  ’ ¡K c ' ’ ¿ y n S i 
w ie  dalszej popraw y w a runków  10 5 mid zł jednocześnie stworzo- 
pracy oraz działalności soc ja lne j no warunki do bardziej racjonal- 
; TTznarm w  n ich za n«So wykorzystania tych fundu-1 bytow ej. Uznano W  n icn  z ^ ów i  lepszego zaspokajania po-
konieczne rozw ijan ie  roznorod- trzeb załóg. Jednym z najważniej- 
nych fo rm  i rozszerzanie zakre- szych kierunków działalności so- 
e„  furiorfPTPń na r 7Pi>7 n racow - clalnej jest wypoczynek i wczasySU świadczeń na rzecz pracow pracownicze. Największą pozycję
ników .

Zasadnicze znaczenie m iała 
re fo rm a funduszów nagród i so­
cja lnego oraz utworzenie fundu  
szu mieszkaniowego. Przede 
w szystkim  zakłady pracy uzy­
ska ły  prawo do tworzenia za­
kładow ych funduszów socjalne­
go i m ieszkaniowego. Pozw oliło  
to w yrów nyw ać istn ie jące jesz­
cze, a nieuzasadnione różnice w 
w ielkościach środków przezna­
czanych na ten cel przez różne 
zakłady pracy. Z likw idow ana 
została w  ten sposób barie ra, 
un iem ożliw ia jąca dotychczas 
pracow nikom  n iek tó rych  m n ie j­
szych zakładów korzystanie z 
funduszów socjalnego i  miesz­
kaniowego.

ści nad dziećmi pracow ników . lep ie j w ykorzystyw ać ośrodki 
W prowadzenie ' dodatkowych wczasowe. Konieczne jest także 

dn i w o lnych od pracy przyczy- dalsze w yrów nyw an ie  dyspro- 
egn i- n iło  się do ożyw ienia dz ia ła ł- p o rc ji świadczeń socja lnych m ię 

ności ku ltu ra lno -ośw ia to w e j, dzy dużym i i  m a łym i zakłada- 
organizowania im prez sporto- m i pracy, 
w ych i  rozw o ju  m ale j tu ry s ty k i 
finansowanych ze środków za- Tam, gdzie załoga odczuwa 

troskę o swe codzienne sprawy, 
szybciej wzrasta wydajność pra 

zasadach cy, mniejsze są k ło po ty  z f lu k ­
tuacją i  absencją pracowniczą.

socjalne zakładów

N A  n ie co  o d m ie n n ych  
tra k to w a n e  je s t zaspoka jan ie  P ° .
trz e b  b y to w y c h  p ra c o w n ik ó w , k to -  r ' n n f i , 1e7«.
re zw iązane są, z m ie jsce m  p ra cy . r u n u u s “  . . - . r ło  
Na dz ia ła lność  b y to w ą  z a k ła d y  p r ą c y  w y r a ż a ją  S ię  W  łą c z n y m  
p ra c y  p rzeznacza ją  znaczn ie  w ię k -  w id z e n iu  p o t r z e b  lu d z k ic h ,  kto - 
sze ś ro d k i n iż  p o p rzedn io . O sią - M k ła ( ,  n r a c v  r e a l iz u je  n ie  
g n ę ły  one k w o tę  8,6 m ld  z ł, t j .  o- 
k o jo  15 p roc. w ię c e j n iż
1974. Oznacza to . iż  na każdego 
za tru d n io n e g o  za k ła d y  p ra c y  dys­
p o n o w a ły  w  ty m  ro k u  k w o tą  736 
z ł. K w o ty  te  obc iąża ją  ko sz ty  pod­
s ta w o w e j d z ia ła ln o ś c i za k ła d ó w  
p ra cy . Są w ię c  e le m e n te m  w p ły ­
w a ją c y m  bezpośredn io  na w z ro s t 
poz iom u  życ ia  p ra c o w n ik ó w .

N A JP O W A ŻN IE JS ZĄ  kwotę 
w  w ydatkach na działalność by 
to w ą . stanow ią dop ła ty zakła­
dów pracy do kosztów zb ioro­
wego zakw aterow ania oraz ży­
w ien ia  zbiorowego. Szczególnie 
szybki wzrost występował w  
liczbie korzysta jących z dopłat 
i  wysokości dop łat do żyw ienia 
zbiorowego. W  porów naniu z ro

u_ __ zakład pracy rea lizu je  nie 
roku ty lko  przez działalność produk-

cyjną.
M arian W IT K O W S K I

Yfauzifczna

to  i  OUUÓ

S Z C Z E C IŃ S K Ą  m łodz ież d łu ­
go będzie  w sp o m in a ła  w ys tę ­
p y  zespołu „M u d ” , k tó r y  w  
sa li W DS p rz e d s ta w ił znako ­
m ity ,  ba rdzo  s ta rann ięz  w y re ­
żyse row any  show . W yko n a n ie  
godz innego p ro g ra m u  b y ło  
je d n a k  męczące i  m u zycy  m ie ­
l i  w  czasie ko n c e rtu  k i lk a  
p rz e rw  n ie za u w a ża ln ych  d la  
p u b licznośc i. 4 -k ro tn ie  u tw o ry  
„ le c ia ły ”  z p la yb a cku , zespół 
t y lk o  m a rk o w a ł grę. D o d a jm y  
też, że „M u d ”  chce p o n o w n ie  
p rzy je ch a ć  do P o ls k i w  p rz y ­
sz łym  ro k u . Je ś li ta k  się s ta ­
n ie , w y s tą p i ró w n ie ż  w  Szcze­
c in ie .

P Ł Y T Y  W  K O LE JC E

W  L IS T O P A D Z IE  n ie  u k a ­
za ła  się żadna now a p ły ta  
„P o ls k ic h  N a g ra ń ”  — poza 
je d n ą . W łaśn ie  ona je s t po ­
w odem . d la  k tó re g o  w szys tk ie  
now ośc i czeka ją  w  ko le jce .

s ta n o w ią  w y d a tk i na wczasy pra­
cow n icze . W  roku ubiegłym prze- , . , -. ___- _____,
znaczono na ten cel ogółem około kiem  1974 w zrosły one O ponad 
7 mld zł, a liczba osób korzysta- 33 proc. Z  żyw ienia zbiorowego 

o Z T ^O O . W S T 5 S  korzysta w  tym  roku  13,8 proc. 
w R O K U  1974 7. funduszu miesz- środki z zakładowego funduszu so- zatrudnionych, podczas gdy W 

kaniowego udzielono pożyczek na cjalnego. połączone Z kwotami od- 1974 r .  11,7 proc. Sieć bufetów  
wkłady do spółdzielni mieszkaruo- płatności osób korzystających z u- • efnlówek nrafowrvio7vch zw iek wych 1 na budowę domów jedno- s!ug socjalnych, umożliwiły wzrost 1 StOłoweK pracowniczycn ZW ięK  

liczby wypoczywający«*» •  około szyła się o około 10 proc. O koło 
600 tys. osób. 30 proc. w ięce j pracow ników

korzysta ż posiłków  regenera-O becnie b o w ie m  tło c z n ia  „ M u ­
zy ”  p ro d u k u je  w y łą c z n ie  cza r­
ne k rą ż k i z p rz e b o ja m i zespo­
łu  „A b b a ” . N a k ła d  tego lo n -  
ga je s t re k o rd o w y  — 250 tys . 
egzem p la rzy . C ena — 110 zł.

-M U Z E U M  A R M S T R O N G A

O K O ŁO  5 ty s ię c y  taśm  m ag­
n e to fo n o w y c h  z n a g ra n ia m i 
L o u isa  A rm s tro n g a  m a w do­
w a  po s ły n n y m  m u zyku . W ie ­
le  z n ic h  je s t o p a trz o n y c h  k o ­
m en ta rzem  sam ego Satchm o. 
Owe ta śm y  z n a jd ą  się z cza­
sem w  M uzeum  A rm s tro n g a , 
k tó re  zostan ie  zo rgan izow ane 
w  jego  d o m u  w  je d n e j z d z ie l­
n ic  N ow ego J o rk u .

N O W Y  P R O G R A M  G R E C H U T Y

M A R E K  G R E C H U T A  p rzyg o ­
to w a ł n o w y  p ro g ra m  es tradow y 
z a ty tu ło w a n y  „M a g ia  o b ło ­
k ó w ” . P io se n ka rz  w y k o n u je  
u tw o ry  m . in . z o s ta tn ie j sw o­
je j  p ły ty  pod  ty m  sam ym  ty ­
tu łe m  i  w id ó w is k a  m uzyczne­
go „S za lona  lo k o m o ty w a ” . 
P ro g ra m  p o w s ta ł p rz y  w sp ó ł­
p ra c y  Jana K a n te g o  P aw luś­
k ie w icza . G re ch u c ie  a ko m p a ­
n iu je  Zespół „A n a w a ” . Na 
m a rg in e s ie  *— p re m ie ra  w spom ­
n ianego  w id o w is k a  z lo k o m o ­
ty w ą  w  ty tu le  odbędzie się 
w iosną p rzysz łego  ro k u  w  
K ra k o w ie .

Z e b ra ł: (ja»)

E lv is  Presley w  jednym  ze swych licznych film ó w .

ZG O D N IE z now ym i k ie ru n - cy jnych i p ro filaktycznych . U - 
kam i działa lności socja lne j, znać trzeba jednak za koniecz- 
lecz w  stopniu jeszcze nie w y -  ny dalszy rozwój tych  fo rm  ży- 
starezającym , w yko rzys tyw ano  Wi-enia. 
ob iekty  wczasowe także poza
okresem sezonu i  tworzono o- 
ś rodk i m iędzyzakładowe. Szcze­
góln ie p re fe row any jest k ie ru ­
nek wczasów rodzinnych.

Duże znaczenie dla stab iliza ­
c ji załóg oraz pop raw y dyscy­
p lin y  pracy m a ją  nagrody z za­
kładowego funduszu nagród.

DOSC duże jeszcze dysp ro p o rc je  
w y s tę p u ją  w  ty c h  k w o ta c h  pom ię ­
dzy ró ż n y m i d z ia ła m i gospoda rk i. 
N a jm n ie js z y  u d z ia ł m a ją  za k ła d y  
p rze m ys łu  te renow ego. N astępu je  
n a to m ia s t szyb k łę  w y ró w n y w a n ie  
n a k ła d ó w  na dz ia ła ln o ść  b y to w ą  w  
p odz ia le  te ry to r ia ln y m . N a jw ię k ­
sze d o p ła ty  m a ją  m ie jsce  w  za k ła ­
dach p ra c y  re s o rtó w  b u d o w n ic tw a ,

N ow y regulam in wszedł w  życie Sorn i°tWa * pI2em* “  cHeml“ ne‘
O sta tn ie  la ta  p rz y n io s ły  zasadn i- 

pop raw ę  w  stan ie , w yposaże- 
L lic z b ie  urządzeń h ig ie n ic z n o - 

sa n ita rn y c h  w  zak ładach  p ra cy .

w  połow ie 1973 r .  Badania prze 
prowadzone przez M in is te rs tw o  cza 
Pracy, P łac i  S p raw  Socja lnych niu 
wvkazały-, że nagrody te są pra 
w id ło w o  w yko rzys tyw anym  in - -  N A  tle  tych osiągnięć rysu ją  
strurnentem , m. in . w  p rzec iw - g.ję dalsze k ie ru n k i koniecznej 
dzia łan iu nieuzasadnionej absen 
c ji i  naruszaniu dyscyp liny  pra-* 
cy. 50 procent tego funduszu 
przeznacza się w  większości 
przedsiębiorstw  na cele socja l­
ne. Bardzo rzadko jednak za­
k łady  pracy przeznaczały pozo­
stałości tego funduszu na fin a n ­
sowanie urządzeń kom unalnych 
i środow iskow ych dla pracow­
n ików  i ich rodz in . Świadczy to 
o niedostatecznym  współdzia ła­
n iu  zakładów z te re now ym i o r­
ganami a d m in is tra c ji na rzecz 
popraw y w a ru n kó w  życia pra­
cow ników  w  m ie jscu zamiesz­
kania.

Zakłady pracy zorganizowały 
wypoczynek dla ponad 1,5 m in  
dzieci w  1974 r. Ustawa o za­
sadach tw orzen ia  i  podzia łu za­
kładowego funduszu nagród o- 
raz zakładow ych funduszów  so-

NA
SPOJRZENIE  
„D O LN Ą  ODRĘ”

K IE D Y  ruszy ły  pierwsze 
b lo k i energetyczne i do 
sieci k ra jo w e j pop łyną ł 
prąd, m iejsce budow ni­
czych i  m onterów  z przed­
sięb iorstw  wykonawczych, 
zajm ow ała stała załoga 
eksploatacyjna. Od tego 
m om entu należało w ykazy­
wać szczególną troskę i da 
wać baczenie na wszystko. 
N ajdrobnie jsza aw aria bo­
w iem  m ogła spowodować 
o lbrzym ie  s tra ty , przerwę  
w  dop ływ ie  prądu. Dziesiąt 
k i specjalistów, techników  
i  in żyn ie rów  przez pełną 
dobę dozorow ały .swoje sta 
nowiska.

Ryszard M uszalski to d łu  
go le tn i p racow n ik  energe­
ty k i;  obecnie — starszy 
m istrz pom ia rów  cieplnych. 
Jest n ie  ty lk o  wzorow ym  
pracow nik iem  ale także za­
służonym  wychowawcą m ło  
dzieży. W spółdziała rów nież  
z grupam i rozruchow ym i 
przy u rucham ian iu  obwo­
dów pom iarow ych nowych  
bloków. (z)

S z c z e c iń s k ie  „k ło p o ty  z  m ło d o ś c ią “

Smali i  spaś » ' «
czuć również w  zakładach p ra - Skoro zawodzą inw estycje za granic województwa. Szcze- 
cy. Wystsirczy powiedzieć, że w łasne — trzeba szukać innych cińska specyfika w yn ika jąca  z 
tak  typowo kobiece przedsię- dróg w yjścia . T w orzy  się więc sy tuac ji dem ograficznej pow in - 

,,K u r ie r ”  ma również w  tym  na być dostrzeżona i uw zględ-

(Dokończenie ze ś tr. 1) 

znalazło miejsce w  żłobku.
zatem co siódme dziecko. b io rs tw a  jak Przedsiębiorstwo

H and lu  Spożywczego, za trudn ia  swój udz ia ł — tzw. ł i l ie  żłób- niona. M łodość bow iem  ma 
1 jakich pracuje 26 szczecińskich jące 1800 pracownic oraz „S e l- ków  we w szystkich pomiesz- bok obowiązków, także 5

Ż łobków . K a ż d y  „  . . .
” p5 ta ł°s«  kobiecą, n ie dysponują go celu. A kc ja  ta przeprowa-

w iaSS » S i ik a is  iło b k a m i » k ła d o w y m i. W  sto- dzana jest z w ie lk im i oporami,- 
w zd łu ż  rzędów ciasno ustawionych sunkowo Eajłepszej sy tuac ji jest gdyż chęć posiadania własnego 
łó ek, coraz trudniej organizo- stocznia ,W arskiego” , k tó ra  w  lo ka lu  u n iek tó rvch  ich w ła -  
n il]  - w  S S ie i tS c ie ^ z a S e “» :  swych trzech ^żłobkach zapew- Ścicieli”  jest nader często w ię k - 
nić odpowiednie warunki sanitarne ma miejsca 270 dzieciom. I  tu  sza, an iże li zrozum ienie społecz- 
i  higieniczne. Nie jest dla nikogo jednak — choć jest to zakład nych potrzeb. Do te j pory zor- 

J p iS  typow o . f e k i ”  -  potrzeby na ganizoti-ano dw ie  tak ie  p laców - 
na zdrowiu, wiadomo: im większe ro k  przyszły ksz ta łtu ją  się po- k i w  spółdzie lni m ieszkaniowej 

.... -  <- w y żej mbżliwości socjalnych. „W spólny Dom ” . Dobiegły
W iele maliek nie będzie mogło końca '  '

nieomal fa ”  posiadająca 800-osobową za- czeniach, nadających się do te- w ile je .
vm  iest Ij. Oo L-r.lv üf-i ni  a  4rtcr\AnniQ n .  .. 1,. A l . i .   _________ Janusz ŁA W R Y N O W IC Z 

Jerzy T IM E N

Ludność Turcji
W  A N K A R Z E  podano, że lu d ­

ność T u rc ji liczy  40,2 m in  osób 
— w ykaza ł to przeprowadzony 
26 październ ika br. spis pow­
szechny. W yn ika  z tego, że pu­
b likow ane  corocznie szacunko­
we dane dotyczące w ie lkośc i 
za ludn ien ia  tego k ra ju  b y ły  za­
niżone. Tak  np. m iesięczny b iu ­
le tyn  statystyczny O N ZN o k re ś lił 
liczbę ludności T u rc ji w  poło­
w ie  1974 roku  na 38,3 m iliona.

Także immunitet?
JE D N A  z gazet zachodnionie- 

m ieckich, „H am burge r M orgen- 
post” , skarży się na obyczaje 
dyp lom atów  w  Bonn: „K o rz y ­
stając z im m un ite tu  dyp lom a­
tycznego ambasadorzy, konsu lo- 
w ie  i  in n i p racow nicy p laców ek 
zagranicznych s taw ia ją  zazw y­
czaj swoje samochody tam, 
gdzie obow iązuje zakaz pa rko ­
w ania  pojazdów” .

Klub „WAWELI“
R ZE C Z m ia ła  m ie jsce  w  ko m n a ­

ta ch  k ró le w s k ic h  na W a w e lu , a u - 
cze s tn ika m i sp o tka n ia  — b y ły  in s ty ­
tu c je  i  z a k ła d y  noszące nazw ę „W a ­
w e l” . Poza P a ń s tw o w y m i Z b io ra m i 
S z tu k i na W aw e lu  — c z ło n k a m i k lu ­
bu zos ta li m . in . p ro m  p ły w a ją c y  
na tra s ie  Ś w in o u jśc ie —Y sta d  „W a ­
w e l” , k o p a ln ia  w ęg la  ka m iennego  
„W a w e l”  w  R udz ie  Ś lą sk ie j, z a k ła ­
d y  p rz e m y s łu  cu k ie rn ic z e g o  „W a ­
w e l”  w  K ra k o w ie , zespół m u zyczn y  
„W a w e le ” , k ra k o w s k i k lu b  s p o rto ­
w y  „W a w e l”  i  p rz e d s ię b io rs tw o  
„W a w e l-T o u r is t” . C elem  d z ia ła ln o ­
śc i k lu b u  je s t — n a jo g ó ln ie j m ó­
w ią c  — w spó łp raca  p o łą czo n a  z 
w z a je m n y m i k o rzyśc ia m i. N p . na 
jednostce  p ły w a ją c e j „W a w e l”  p re - 
zen tow ąna  będzie gab lo ta  p o św ię co ­
na zb io ro m  s z tu k i na W a w e lu , a z 
g ło ś n ik ó w  p o p ły n ie  m u zyka  ,.W a- 
w e li” . O d z ia ła ln o śc i k lu b u  „W a ­
w e l”  ja k o  ca łośc i o raz  je g o  posz­
czegó lnych  c z ło n k ó w  m ó w ić  będzie 
na an te n ie  o g ó ln o p o ls k ie j s tu d io  
„W a w e l”  k ra k o w s k ie j ro zg ło śn i ra ­
d io w e j. (M .K .)

s ku p isko  dz iec i, ty m  ła tw ie j 
le k c je .

P rz y d z ia ł m ie jsc  w  ż ło b ka ch  sta­
je  się w  t e j  s y tu a c ji p rob lem em .
W  ty m  ro k u , spośród w ie lu  ty s ię c y  m o w lą t .  
nadesłanych  podań w y s e le k c jo ń o - PRZYKŁAD Ó W  
w ano  s ta ra n n ie  1 120 n a jb a rd z ie j

uzgodnienia
też

_ ___  .. sprawie
uzyskać diiejsc dla swych n ie - w ykorzystan ia  na m in i-ż lo b k i 

zw olnionych lo ka li:  po p rzy- 
.3enich chodni dziecięcej przy ul. Ru-«•auu n o im m .c  „  w ię c e j. A  każdy i  n ic h  w y w ie ra  . . . . .  ,  . . .

zasadn ionych  w n io skó w . B y ły  to  bezpośredni i  n e g a ty w n y  w p ły w  na gianskie j oraz ś w ie t l ic y  K o m i-
jakość  p ra jy . S k u tk i tych z ja w is k  te tu  Osiedlowego n r  2 przy ul.

M azurskie j. -Zaawansowane są 
też rozm owy ze spółdzie lnią

w ie  430 z n ic h  (a w ię c  co trzec ią  k ie m .' Moż|,a je  u s ta lić  w  o p a rc iu  „Z jednoczenie” .

p rośby  m a te k  sam otn ie  w y c h o w u  „ _ ł .
ją c y c h  dz iec i, ro d z in  o n a jn iższych  można wyliczyć s ięgając do zesta- 
za robkach  oraz lu d z i m ie szka ją cych  w ie ń  zwiększonej absenc ji spowodo 

na jc ięższych  w a ru n k a c h . Z a led - w a p e j opiiką nad  c h o ry m  dziec-

lis ty  splćnień w y w o ła n y c h  n ie -p rośbę) u d a ło  się z a ła tw ić  p o z y ty w - _ „ . . .
n ie . N ic  w ię c  dz iw nego, że w o k ó ł punktua lno jlc ią  p ry w a tn e j o p ie k u n - 
ro zd z ia łu  m ie jsc  u ru ch a m ia  s ię  c a ły  k i lu b  cholbbą babci. T ru d n o  jed- 
ła ń c u c h  p ro te k c y jn y c h  s tarań. nak

A k c jś  ta  m a n a d a l szanse p o w o ­
dzenia. Z aw dzięczać to  na leży  prże- 

s tra ty  w y n ik łe  ze de w szys tk im  postaw ie  szczecinian.

w  sposób pośredni daje się od-

Książki nadesłane
M a n u e l P u ig  —  „P R Z E K L Ę T E  

T A N G O ”  (W yd. L ite ra c k ie ,  cena 
28 zł).

Les ław  F u rm a g a  — ..R Z E K A  B E Z  
B R Z E G U ”  (W yd. M o rs k ie , ce­
na 15 zł).

M a ria n  P iecha l —  „P R O P O Z Y C JE  
P O E T Y C K IE ”  (W yd . L i t . ,  cena 
25 z ł) .

T y tu s  K a rp o w ic z  . — „W Ł A D C A
D o l i n y  m o r s k i e g o  o k a ”  (W yd.
L u b e ls k ie , cena 25 zł).

H ie ro n im  K u b ia k  — „R O D O ­
W Ó D  N A R O D U  A M E R Y K A Ń S K IE ­
G O ”  (W yd. L i t . ,  cena 35 zł).

K o n ra d  I.o re n z  — „O P O W IA D A ­
N IA  O Z W IE R Z Ę T A C H ”  JWyd. 
L i t . ,  cena 25 z ł).

Wisrceiile: IB km 
w ziemi

G R U P A  uczo n ych  a m e ry k a ń s k ic h  w ie lu  ce nnych  in fo rm a c ji,  do tyezą- 
źap re ze n to w a ła  p ro g ra m  w ie rc e ń  cyeh m echan izm u  pow s ta w a n ia  w u l-  
p o d m o rs k ic h  na w ie lk ie j g łębokoś- ka n ó w , k ry s ta liz a c ji m agm y, ska ł 
c i (10 km ). Z d a n ie m  p ro je k to d a w - w y b u c h o w y c h  itp . 
ców  u m o ż liw i on d o k ła d n ie jsze  zba- W  trz e c ie j fa z ie  p la n u je  się ba­
d an ie  n a tu ry  ł  m echan izm u  ew o­
lu c j i  zachodzące j w  sko ru p ie  z iem ­
s k ie j.  P o m y s ł n ie  je s t n o w y . Po­
d o b n y  w y s u n ię to  w ie le  la t tem u. 
U p a d ł je d n a k  z pow odu fu n d u szó w  
i  z p rzyczyn  techn icznych .

U czen i n ie  d a w a li je d n a k  za w y ­
graną. O becny p ro g ra m  je s t ty m  
a tra k c y jn ie js z y , że pozw ala up ie c  
d w ie  p ieczen ie  p rzy  je d n y m  og­
n iu . Jeże li w yb ie rze  się rozsądnie 
m ie jsce , gdzie  na leży  rozpocząć 
w ie rc e n ia  podm orsk ie  na w ie lk ic h  
g łębokośc iach , w y n ik i badań będzie 
m ożna w y k o rz y s ta ć  ró w n ie ż ' d la  ta ­
k ic h  p ra k ty c z n y c h  ce lów , ja k  k o n ­
tro lo w a n ie  trzęs ień  z ie m i, badan ie  
e n e rg ii geo te rm iczn e j i  p o s zu k iw a ­
n ie  zasobów m in e ra ln y c h . P ro je k t  
w ie rc e ń  p rz e w id u je  prace  w  re jo ­
nach  szczególnie a k ty w n y c h  se j­
sm iczn ie , np . w  ro w ie  ocean icznym  
St. A nd reas w  p o b liż u  K a li fo rn i i .

P ro g ra m  o b e jm u je  ró w n ie ż  w ie r -  
eenia w  s tre fa ch  a k ty w n o ś c i geo­
te rm ic z n e j. W ie rce n ia  p row adzone  
w  15 p u n k ta c h  na te ry to r iu m  S ta ­
n ó w  Z je d n o czo n ych  u ja w n iły ,  że 
s tre fy  „p ły n n e j s k a ły ”  z n a jd u ją  się 
na ró ż n y c h  g łębokośc iach  — na 
ogó ł od 3 do 6 k m  w  g łąb  z iem i. 
Poza ty m  w ie rce n i«  te  dosta rczą

wymarzyć _ _____
D E FIC Y T m iejsc W  żłobkach zmniejszoraij efektywności pracy którzy wskazują - coraz' więcej* adre- 

kobiet niepj>}sojących się o los dzie- sów pomieszczeń nadających się po 
cka pozostawionego pod nie dość adaptacji na ten cel. Jest ona jed- 
fachową "§^*3,.. nak ograniczona możliwościami ba-

Najl.cpsfS rozwiązanie^ tej trud Zy technicznej placówek macierzy- 
nej byłoby zdecydowane stych, które nie mogą przecież w
zwiększeń t  .liczby wznoszonych o- nieskończoność powiększać np. licz- 
biektow i przyspieszenie tempa bu- bę posiłków przygotowywanych dla 
dowmetwa zlobkow w Szczecinie. swoich i „filia lnych”  maluchów. A 
Uczyniono w tym kierunku wiele. ~zatem j ta droga wyjścia, aczkol- 
Sprawą bodajże najistotniejszą sta- Wiek chyba najwygodniejsza, nie 
ło się opracowanie dokumentacji na stanie 'się uniwersalnym środkiem 
wykonanie tych budynków z ele- na żłobkowe bolączki, 
mentów prefabrykowanych, które «

&  W. 3 YC H  w arunkach władze 
sposób jedną z najistotniejszych ba- m ie jskie  ZW TOClły Się Z apelem 
rier: niec&ęć uprzemysłowionych do zakładów pracy, rów nie  chy- 
pracySimetodan*! iS g g J g S .  d0 zainteresowanych rozwiąza- 

D Z IS  można z całą pewnością nieęa te j p iln e j potrzeby spcjal- 
stwierdzić — w yn ika  to z usta- nei- Przedsiębiorstwa, posiada- 
leń władz m iejskich — że w  tece samodzielne oddziały w y ­
roku  przyszłym przybędzie 5 konawstwa inwestycyjnego m o- 
placówek opieki nad n a jrfiłod - przecież w ybudow ać żłob-
szym i dziećmi, łącznie o 375 ki, d la dzieci swych pracow m - 
miejscr.ck Rok to w y ją tkow o- kdw^ Jest to zadanie tym  ła - 
o b fity  dla żłobkowego budów - tw ie jsze, że is tn ie je  przecież go- 
n ictw a, ale nawet i  te e fekty  tow a dokumentacja,* a p rzydzia ł 
n ie przyczynią się do zdecvdo- terenu na budowę takiego o- 
wanej poprawy sytuacji. W  o- b iek tu  uzyskać można stosun- 
kresie całej p rzys jłe j 5 - la tk i kowo szybko. Tą drogą można 
p lanu je  się wybudow anie 18 wznieść k ilk a  ż łobków ponad 
żłobków (są to na razie żarnie- plan.
rżenia oparte na rozmowa'ch C a łokszta łtu  jednak problem u 
z wykonawcami). Jednak i bez pomocy z zew nątrz rozwią- 
ten sposób nie gw aran- zać się nie uda. Niezbędne jest 
tu je  cafeowitego rozw iąza- wsparcie ' w ładz centralnych, 
n ia  „aęmówlęcegeo p ro - zwłaszcza poprzez dodatkowe 
b lem u” . .C^o roku  1980 bo- p rzydzia ły  środków i  m ate ria - 
w iem , jęk przew idu ją  dem o- łów. Chodzi również o auten- 
grafowie,! tempo przyrostu  na- tyczny p r io ry te t żłobkowego bu- 
turalnego albo utrzym a się na dow nictw a w  portfe lach zleceń 
tym  sam|rm co dziś poziomie, przedsiębiorstw  budowlanych, 
albo jeszuze wzrośnie. In n y m i Jeżeli zaś nie wystarczy moc 
słowy: bidzie się rodzić w ięcej przerobowa zakładów m iejsco- 
dzieci nii przybywać m iejsc w  w ych konieczne będzie zwróce- 
żłobkach. nie się do przedsiębiorstw  spo-

dan ie  s k a ły  k ry s ta lic z n e j, na k tó re j 
spoczyw a k o n ty n e n t a m e ryka ń sk i. 
Sądzi s ię , że ta m  w ła śn ie  z n a jd u ­
je  się w iększość zasobów m in e ra l­
n y c h  U S A . Koszt re a liz a c ji p ro g ra ­
m u  ob licza  się na 100 m in  d o la ­
ró w , a je j  ok res  na o k o ło  10 la t.

P rop o rc j*
W  B R A Z Y L II ogłoszono „R a­

p o rt w  spraw ie szczurów” . Oka­
zuje się, że na każdego ze 100 
m in  obyw ate li tego k ra ju  p rzy­
pada równo... 30 szczurów. Ta 
trzym ilia rd o w a  arm ia gryzoni 
pożera c o  d z i e ń  przeszło 300 
m in  kg różnych p roduktów  żyw 
nościowych. W ładze Sao Paulo 
zakup iły  na ro k  bieżący ponad 
18 ton s ilne j truc izny  przeciw  
szczurom i  za trudn ią  całą a r­
m ię szczurołapów ■ (spośród bez­
robotnych).

C Z W T E f l L I W B K f l S W

NOS D L A  T A B A K IE R Y ?  f la c z k i — ta k  ja k  w  in n y c h  d z ie l­
n ica ch  m iasta . T rzeba je c h a ć  do 

DO n a p isan ia  ty c h  k i lk u  s łó w  ś ró d m ie śc ia r 
z m o b iliz o w a ł m n ie  a r ty k u ł p t. Tym czasem  na P ogodn ie  n ie iń a ! 
„A n io m  i  ... węże do od ku rza cza ” . co k ro k  to  p u n k t sp rze d a ją cy  k u r -  
O tóż w  1973 r  .z a k u p iliś m y  d la  Z ło b - CZaki z rożna i  p iw o . N ie  wy-m ie- 
ka  P rzyza k ła d o w e g o  P S K  1 — "ro - m a ją c  ju ż  os ła w io n e j re s ta u ra c ji 
b o t K o m e t K M  7. N ie  b y ło  z ty m  „S ło n e czn a ” , tu z  obok n ie j na ry n -  
u rządzen iem  k ło p o tu  p rzez d łuższy k u  s to isko  z p iw e m , ob legane przez 
czas, z m a rtw ie n ia  zaczę ły  się od tz w - m a rg ines  spo łeczny, opoda l 
c h w ili,  g d y  za is tn ia ła  kon ieczność sza sz łyka rn ia  i  też p iw o . N ie c o  da- 
w y m ia n y  n ie k tó ry c h  części. Do na - leJ w  Sam ie m ięsnym  p rz y  u l. 
p ra w y  n ie  n a d a w a ły  się, a k u p ić . M ick ie w ic z a  spec ja lne  s to is k o  z 
też n ie  m ożna w  żadnym  sk lep ie , k u rc z a k a m i z rożna, a od n ie d a w - 

W  p la có w ka ch  „E ld o m u ”  zapew - na n as tępnym  n a ro ż n ik u  u l. 
n io n o  nas, że ju ż  od daw na  p rze d - M ick ie w ic z a  i  G rzegorza  z Sanoka 
s ię b io rs tw o  to  n ie  para  się sp rze - zn o w u  o tw a r to  p u n k t sp rze d a ją cy  
dążą części za m ie n n ych . Tego ro - k u rc z a k i z rożna i. . .  p iw o . 
d z a ju  u s łu g i p rz e ją ł sk le p  „A rd ó m ”  I  tu  podobn ie  ja k  na ry n e c z k u , 
p rz y  u l.  S iko rsk ie g o , je d y n y  s p rze - s to l ik i  ob legane przez p iją c y c h  p i-  
d a ją cy  i  w y d a ją c y  ra c h u n k i d la  w o  od w czesnego ra n k a , g d y b y  się 
in s ty tu c j i  i  p rze d s ię b io rs tw . A le  i  n a w e t ch c ia ło  zjeść k a w a łe k  ow ego 
ta m  n ie  u d a io  się nam  z a k u p ić  k u rc z a k a  z rożna to  n ie  n ia  ju ż  
części za m ie n n ych  do robo ta  K o -  p rz y  s to lik a c h  m ie jsca , 
m e t K M  7. P o in fo rm o w a n o  nas, że C h c ia ła b y m  za py tać , czy n ie  m oż- 
d y re k c ja  „A rd o m u ”  m ieśc i się w  na u rzą d z ić  tu  choćby p i ja ln i  so- 
P o zn a n iu  i  do n ie j m u s im y  się k ó w  d la  dzieci?  T ę  uw agę k ie ru ję  
z w ró c ić  w  te j sp raw ie . . Pod adresem  k ie ro w n ic tw a  h a n d lu

A  m n ie  się w y d a je , że coś tu  m ie jsk ie g o , 
n ie  g ra . M o im  zdan iem  w ła ś n ie ^d y - Z o fia  M IC H A L S K A

u l. R e ym o n ta  2

N IEC H LU JSTW O
re k c ja  „A rd o m u ”  w  P oznan iu  po ­
w in n a  z a o p a trzyć  sw ó j sk lep  w  
Szczec in ie  w  n iezbędne, a poszu­
k iw a n e  przez k l ie n tó w  a r ty k u ły .
Jest chyba  n ie p o ro zu m ie n ie m , że K IL K A  ra zy  zw ra ca łe m  s ię  ju ż  
z a m ia s t. sp row adzen ia  do Szczecina do A D M  n r  14 prosząc o um ieszczę 
ty c h  a r ty k u łó w , k lie n ta  w y s y ła  n ie  ta b lic z k i z n u m e re m  na naszym  
się... do P oznan ia . don iu . P onad ro k  te m u  w  czasie

W budżecie  naszego ż łobka  n ie  o d n a w ia n ia  e le w a c ji b u d y n k u , ta - 
p rz e w id z ia n o  fu n d u s z y  na tego ro - b liczka  „z a g in ę ła ”  i  od tego  czasu 
d z a ju  „p o d ró że  s łużbow e” . S y tu a c - bezsku teczn ie  dopraszam  się o u - 
ja  za tem  w y g lą d a  w  te j sp ra w ie  m ieszczenie nowe)', 
ta k ;  ro b o t s to i bezużyteczn ie , czqś- A  ja k  w y g ią ć  nasze p o d w ó r-

re m onc ie?  D a w n ie j n iec i za m ie n n ych  b ra k , a p ra c o w n i-  jj.0
ce k u c h n i u ra b ia ją  sobie ręce po 
ło k c ie  w y k o n u ją c  p race , k tó re  w y ­
k o n y w a ł ro b o t.

N in a  L IC H O T A
k ie ro w n ic z k a  ż ło b ka  PSK n r  1

CH O Ć BY P IJ A L N IA  
SOKOW

O D  30 la t  m ieszkam  na Pogodn ie  
i  o s ta tn io  zaczę łam  się zastanaw iać 
nad  je d n ą  sp raw ą . O tóż w  nasze j „ 
d z ie ln ic y  często o tw ie ra  s ię  now e b y  n ie  o trz y m y w a łe m  z p rz y c h o d n i 
p u n k ty  ha n d lo w e , s k le p ó w  p rz y b y -  za le co n ych  m i p rzez le ka rza  za s trzy  
w a z ro k u  na  ro k  — i  s łuszn ie , k ó w , bo w ie m  p ie lę g n ia rk a  n ie  m o - 
A le  w  ta k  duże j d z ie ln ic y  n ie  m a g ła  t r a f ić  pod  w ska za n y  adres, 
a n i jednego  b a ru  s z y b k ie j o b s łu g i, Ja n  Ż E L E P IE N
gdzie  m ożna b y  z jeść b igos, łu b  «!• B o g u ro d z icy  4

n a jła d n ie jsze , a le  czyste i  s c h lu d ­
ne, b y ło  m ie jscem  zabaw d la  d z ie c i. 
O becn ie  z a m ie n iło  się w  w y s y p is k o  
g ru z u  i  p o re m o n to w ych  ś m ie c i.

Za to  n ie d b a ls tw o  A D M -u  p ła ­
c ić  m u s im y  m y  lo k a to rz y . B r a k  ta  
b lić z k i z num e re m  dom u b y ł n ie ­
d a w no  p rz y c z y n ą  tego , że p o g o to ­
w ie  ra tu n k o w e  w ezw ane do c h o re ­
go s tra c iło  bardzo  dużo  czasu, za­
n im  o d na laz ło  nasz b u d y n e k . I n ­
n y m  razem , podczas m o je j c h o ro -

(c) James Hadley Chase 1950

zgadnij tam 
bta 7 
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Zapaliłem  nowego papierosa i zostaw iłem  palącą się 
la tarkę. Postanowiłem  pa lić  la ta rkę , aż bateria się 
wyczerpie i  czekać, co będzie potem. A le  ja k  długo 
m iałem  św iatło , byłem  niem al pewny, że to, eo na 
m nie czyha w  ciemności, trzym a się ode m nie z da­
leka.

Tak siedziałem paląc papierosa, słuchałem bicia 
własnego serca i  usiłow ałem  obmyśleć, ja k  wyciągnąć 
ze ściany hak. M ia łem  wrażenie, że m ój mózg zam ie­
n i ł się w  watę. M oje  m y ś li szybowały, niepotrzebne 
i  przerażone, raz jeszcze poprzez ciemności.

Potem  znowu w idzia łem  czerwone iskry , ju ż  poza 
zasięgiem prom ien i la ta rk i. Siedziałem  bez ruchu, ale 
oczy m oje b y ły  wpatrzone w  oba płonące ogn ik i, k tó ­
re zaw isły w  ciemności i  obserw owały m nie uważnie.

M in ę ły  dalsze m inu ty . N ie um ia łem  zdać sobie 
sprawy, czy one się zb liża ją, czy ty lk o  ja  sam to so­
bie w m aw iam . Tak czekałem, z im ny, zesztywniały, 
przerażony, w strzym yw ałem  oddech, ja k  długo m o­
głem  i  oddychałem  niesłyszalnie przez o tw arte  usta, 
je że li m usiałem . -

Podchodziły bliże j, bardzo ostrożnie i  cicho; coś za­
częło nabierać kszta łtów . Rozpoznałem główkę łasicy, 
zarys gładkiego, krągłego grzbietu. Wciąż jeszcze nie 
poruszyłem  się. Jedna noga m i zdrę tw ia ła , ale tego 
nie czułem. Chciałem  zobaczyć, co m nie czeka. Nie 
m usiałem  czekać długo. W św ietle  lam py w yn urzy ł 
się szczur. N ie zw ycza jny szczur, ale o lb rzym i zwierz,
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potw ó r szczurzy, k tó ry  by ł p raw ie  tak  duży ja k  w y ­
ros ły  ko t i  k tó ry  m ie rzy ł ponad pó ł m etra od pyska 
do ogona.

Wszedł w  św ia tło  la ta rk i i  teraz poruszał się m n ie j 
ostrożnie, p a trzy ł na m nie. Jego gładkie, brązowe fu ­
te rko  lśn iło  w  ostrym  św ietle  la ta rk i.

Tuż ko ło  m nie leżał dość duży kam ień. Chwyciłem  
go w  palce. Szczur nie poruszył się. Nagle cisnąłem  
weń kam ieniem . C ichy tupo t nóżek,' brązowa smuga 
i  szczur zn ikną ł na długo przedtem , n im  kam ień t ra ­
f i ł  w  m iejsce, na k tó rym  siedział.

Teraz wszystko stało się jasne. Teraz w iedziałem , 
co spraw iło , że z Ferrisa  została ty lk o  garstka łach­
m anów i kości. W iedziałem  też, że bestia stąd się nie 
ruszy, je ś li jeśt głodna. >>-

Rozejrzałem  się za większą ilością kam ien i i na­
zbiera łem  ich n iew ie lką  kupkę w  zasięgu ręk i. Zbada­
łem  g ru n t pode mną. Pod pyłem  i  kam ykam i znala­
złem m a ły  kaw ałek drewna. Ń ie była to broń zdatna 
do ciosów, ale lepsze to  n iż  nic. G dybym  m ia ł do 
czynienia ty lk o  z tym  jednym  szczurem, byłem  pe­
w ny, że dam sobie z n im  radę m im o łańcucha. A le  
z niepokojem  zadawałem sobie pytanie, czy istotn ie  
by ł sam jeden, a jeże li nie, to  ile  ich było? W zrok  
m ój pad ł znowu na kupkę łachm anów. W te j h is to r ii 
m usiało brać udzia ł o w ie le  w ięcej szczurów.

Trzym a jąc kaw ałek k ija  w  p raw e j ręce, a la tarkę  
w  lewej, oparłem  się o ścianę.
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Czekałem. A  gdzieś w  ciemności, w n ie w ie lk im  od­

daleniu, czekał także szczur.

IV .

Św ietlne w skazów ki zegarka pokazyw ały dwadzieś­
cia po czw arte j. Przebyw ałem  ju ż  przeszło dw ie go­
dziny w  sztolni. Zostało m i jeszcze pięć papierosów  
i  św ia te łko  Id ta rk i nab ierało ju ż  barw y pomarańczo­
w e j. Przez ostatn ie pó ł godziny zapalałem je  i  gasiłem  
co pięć m inu t, żeby oszczędzać baterię. Czekałem i  na- 
słuchiwąłem .

N ic nie by ło  w idać, nie słychać było żadnego szme­
ru. Duszne, stęchłe pow ietrze zaczęło m nie usypiać. 
T y lko  dzięki pa len iu  i  koncentrow aniu  się na żarzą­
cym  się końcu papierosa udało m i się zachować czu j­
ność. Chusteczką do nosa obw iązałem  sobie szyję, by 
bardziej ją  ochronić przed ew entua lnym  atakiem  
szczura. Tak zyskałem  optym istyczne uczucie bezpie­
czeństwa.

Panikę pokonałem , a może raczej ona sama się zu­
żyła. T rw oga m a także swój pur k t ku lm inacy jn y  
i  osiągnęła go po pierw szej godzinie. A le  stroniłem  
wszelką nadzieję, że stąd się wydostanę. Jedyną m oją  
m yślą by ło  zabić szczura, zanim  on mnie zagryzie. Co 
będzie da le j, n ie m yślałem.

tC d .n .)
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Zawsze w niedziele Porażki Śląska i Stali

Lodogryi „pęka w
Wybieramy najlepszych 

sportowców i trenerów

Lista kandydatów
po raz drugi

W  SO BO TNIM  numerze „K u ­
r ie ra ”  zam ieściliśmy lis tę  kan­
dyda tów  do grona najlepszych 
sportowców i trenerów  Ziem i 
Szczecińskiej w  roku  1975. Jak 
się okazało nie wszyscy nasi 
Czyte ln icy m ie li okazję zapo­
znania się z nią. N iektórzy z 
n ich zw ró c ili się do nas z proś­
bą o je j powtórzenie.

Tak w ięc do grona 10 n a j­
lepszych sportowców kandydu­
ją : Ewa A m broziak (w ioś lar­
stwo), Anna M ałk iew icz  (strze­
lectwo), Czesława Surdel (la), 
Iw ona  Wejksza (pływ anie), Ja­
dw iga W ile jto  (łucznictwo), 
K rzyszto f Biegała (p iłka  wod­
na), Janusz Brzozowski (p iłka  
ręczna), W ojciech M atus iak (ko­
la rstw o), Jerzy Pater (la), Pa­
w e ł Paw lak (sporty lotnicze), 
Czesław Polew iak (kolarstwo), 
Zb ign iew  R u tkow sk i (moto­
cross), P io tr  S kw ira  (jeździe­
ctwo), Ryszard S tadn iuk (w io ­
ślarstwo), Paweł W aniorek (ko­
szykówka), H e n ryk  W aw row ski 
(p iłka  nożna). Do t ró jk i trene­
rów  natom iast p re tendują: Zyg­
m unt Jakub ik  (p iłka  ręczna), 
Ryszard Kędzierski (w ioś lar­
stwo), Ignacy K rzew ińsk i (la), 
H a lin a  P e trusew icz-M ieranow - 
ska (pływ anie), Ignacy Pazur 
(p iłka  ręczna) oraz M arian  Bed­
narek — trener ko larzy A rko - 
n ii, zgłoszony po opub likow an iu  
pierwszej lis ty .

: P rzypom inam y, iż  w ypełnione 
kupony należy nadsyłać pod 
adresem „K u r ie r  Szczeciński”  
70-550 Szczecin, pl. H o łdu Prus­
kiego 8, z dopiskiem : „P lebiscyt 
sportowy".

SZCZECIŃSKA m łodzież n ie­
w ie le  ma okazji by korzystać z 
uroków  zim y. Od ła t bowiem  ta 
pora roku jest w  naszym re ­
gionie bardzo łagodna — m a­
ło jest m roźnych dn i i  rzadko 
pada śnieg. Często w ięc je d y ­
nym  m iejscem, p rzypom ina ją­
cym  o is tn ien iu  z im y jest „L o - 
dog ry i” , udostępniany in d y w i­
dua lnym  am atorom  łyżw ia rs tw a  
ty lk o  raz w  tygodn iu  — w  
niedzielę. N ic więc dziwnego, 
że obiekt ten dosłownie „pęka 
w  szwach”  i  często nie jest w  
stanie pomieścić wszystkich

PLEBISC YT
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10 N A JLEPSZYCH 
SPORTOWCÓW

Ziem i Szczecińskiej 
za rok 1975
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K O LE JN Y M  argum entem  
przem aw iającym  za pod ję­
ciem budowy zim owych lo ­
d ow isk ," działających pod 
nadzorem nauczycieli lub  
członków organizacji spor­
towych czy kom ite tów  o- 
siedlowych jest bezpieczeń 
stwo łyżw iarzy. W  tłoku, 
ja k i często panuje na „L o -  
dogryfie ”  każda w yw ro tka , 
może zakończyć się p rzy­
k ry m i konsekwencjam i. Ta, 
któ rą  przedstawia nasze 
zdjęcie nie była groźna.

Nie chcemy nikogo od­
straszać od chodzenia w  
niedzielę na „L o d o g ry j" , 
przy m roźnej aurze można 
jednak ten obiekt odciążyć, 
poprzez urucham ianie do­
datkow ych lodowisk.

zwaclt“
pragnących skorzystać z re la k ­
su na lodzie.

Gdy jest mróz trzeba więc 
w ykorzystyw ać okazję i  budo­
wać lodow iska przyszkolne i  o- 
siedlowe, k tó rych  is tn ienie u - 
m oż liw iłoby  upraw ian ie  łyżw ia r 
stwa licznie jszej rzeszy miesz­
kańców m iasta. Tymczasem ja k  
dotąd n ie  rozpoczęto jeszcze 
tra d ycy jn e j sportow ej A k c j i .— 
Zim a, k tó re j program  p rzew i­
duje m. in . budowę lodowisk. 
N ie wszyscy na szczęście czeka 
ją  na spóźnione ogłoszenie te j 
akc ji. W  Szkole Podstawowej 
n r  54 przy ul. O brońców Sta­
lingradu, m łodzież w raz ze swy 
m i opiekunam i, nauczycielam i 
w f  wcześniej p rzystąpiła  do 
działania i od wczoraj ślizga 
się na w łasnym  przyszkolnym  
lodow isku. Sądzimy, że je ś li 
ty lk o  aura będzie dopisywała, 
za przykładem  SP-54 pójdą 
rów nież inne szkoły, organiza­
cje sportowe i  kom ite ty  osie­
dlowe.

Wisła-Ruch 0:0
W  Z A L E G Ł Y M  m eczu e k s tra k la ­

sy W is ła  K ra k ó w  zrem isow a ła  0:0 
z R uchem  C horzów . 15-s topn iow y 
m ró z  i  ośnieżone bo isko  s p ra w iły  
p iłk a rz o m  w y ją tk o w o  tru d n e  w a ­
ru n k i do g ry . O dstraszy ło  to  także  
od p rz y jś c ia  na s ta d io n  tys ią ce  w i­
dzów . Na try b u n a c h  zebra ło  się 
za ledw ie  o k . 1 000 n a jb a rd z ie j zago­
rz a ły c h  s y m p a ty k ó w  p i łk i  nożnej 
S p o tkan ie  b y ło  em o c jo n u ją ce  i  sta­
ło  na d o b ry m  poziom ie.

w trzeciej rundzie Pucharu UEFA
W  R O Z E G R A N Y M  w e W ro c ła w iu  

sp o tka n iu  p iłk a rs k im  I I I  ru n d y  
P u ch a ru  U E F A  — Ś ląsk . W ro c ła w  
p rze g ra ł z ang ie lską  d ru żyn ą  FC 
U v e rp o o ł 1:2. B ra m k i z d o b y li:  d la  
Ś ląska — P a w ło w s k i w  80 m in ., d la  
L iv e rp o o lu :  F abe r (sam obójcza) w  
‘  m in . o raz  T oshack w  74 m in .
55 T Y Ś  W ID Z Ó W  z m a rzn ię tych  

na kość ze s m u tk ie m  opuszczało 
w ro c ła w s k i S ta d io n  O lim p ijs k i.  P i ł - ,  
ka rze  Ś ląska przez c a ły  mecz b y l i  
pod w ra że n ie m  swego u ty tu ło w a ­
nego p rz e c iw n ik a . W p ra w d z ie  w  
p ie rw s z e j p o ło w ie  Ś ląsk g ra ł w  su­
m ie  p o p ra w n ie , a le  dop ie ro  w  k o ń ­
ców ce m eczu po zdobyc iu  p ię k n e j 
b ra m k i p rzez P a w ło w sk ie g o , w ro ­
c ła w ia n ie  z a g ra li z ta k ą  pasją  i  
w o lą  w a lk i,  ja k ą  k ib ic e  ch c ie lib y  
u  n ic h  w id z ie ć  przez c a ły  te n  mecz. 
N a  d oda tek  w ro c ła w ia n ie  s tra c il i 
ob ie  b ra m k i b a rd zo 'p e ch o w o . P ie rw  
szą — w  zam ieszan iu  po d b ra m ko ­
w y m  _ zd oby ł... n a p a s tn ik  Śląska
F aber. D ru g ą  b ra m k ę  d la  L iv e r -  
poo lu  z d y s k u s y jn e j p o z y c ji spalo­
n e j u zy s k a ł Toshack.

P IŁ K A R Z E  m ie le c k ie j S ta li spo t­
k a l i  s ię  w  B ra ty s ła w ie  w  p ie rw ­
szym  m eczu I I I ,  r u n d y  P u cha ru  
U E F A  z m ie js c o w y m  In te re m . P o­
je d y n e k  za ko ń czy ł się p o rażką  Sta­
l i  0:1. B ra m k a  pad ła  w  90 m in . ze 
s trz a łu  S a janka .

N IE  D O P IS A Ł O  szczęście p iłk a ­
rzo m  m ie le c k ie j S ta li w  B ra ty s ła ­
w ie . B ra m k a , d ecydu jąca  o ich  
p rze g ra n e j, pad ła  na k ilka n a śc ie  
sekund przed  k o ń co w ym  g w izd ­
k ie m . D esperacko  a ta k u ją c y  gospo­
darze z d o b y li p i łk ę -  na  p o lu  k a r ­
n y m  S ta li 1 w  o lb rz y m im  zam ie­
szan iu , n a p a s tn ik  In te ru  S a janek 
s k ie ro w a ł p i łk ę  do s ia tk i.  W yd a je  
się je d n a k , że S ta l m a o lb rzym ie  
szanse o d ro b ie n ia  n ie w ie lk ie j s tra ­
t y  za dw a ty g o d n ie  w  M ie lcu .

Tu TOTO
W  M a ły m  L o tk u  w y losow ano  

w c z o ra j:
I  losowanie

6 — 11 — 20 — 24 » -  28
B A N D E R O LA

560631, 60631, 0631, 631
I I  losowanie

13 — 17 — 21 — 32 — 35
B A N D E R O L A

759888, 59888, 9888, 888, 88
W  zakładach  Dużego L o tk a  z 

dn ia  23.11.75 r .  s tw ie rd zo n o : «
L O S O W A N IE  I

1 rozw . z  6 t r a f .  — w y g r. 1 000 000 
z ł, 6 rozw . z 5 t ra f .  p re m . — w y g r. 
po 169 720 z ł, 201 ro zw . z 5 t r a f .  
z w y k ł.  — w y g r. po  ok . 6 50o z ł, 
9 594 rozw . z 4 t r a f .  — w y g r. po 
177 z ł, 158 372 ro zw . z  3 t r a f .  — 
w y g r. po 10 zł.

LO S O W A N IE  I I
34 rozw . z 5 t r a f .  — w y g r . po  ok. 

68 000 z ł, 2 623 ro zw . z 4 t r a f .  — 
w y g r. po 1326 z ł, 59 548 ro zw . z 3 
t r a f .  — w y g r. po 97 zł.

W  rozeg ranych  w czo ra j p ie rw szych  
meczach 1/8 f in a łu  P ucha ru  U EFA 
p a d ły  następu jące  re z u lta ty : Ś ląsk 
— L iv e rp o o l 1:2 (0:0), In te r  B . — 
S ta l M . 1:0 (0:0), D yn a m o  D . — T o r­
pedo M . 3:0 (1:0), B rugges — Roma 
1:0, A ja x  — L e w s k i S o fia  2:1, H am ­
b u rg e r — P o rto  2:0, AC  M ila n  — 
S p a rta k  M o skw a  4:0 (1:0), CF B a r­
ce lona  — Vasas B udapeszt 3:1 (3:1).

N A  „L o d o g ry f”  przychodzim y często ca łym i rodzinam i. Wśród szczecinian znalazłoby się na 
pewno w ie lu  takich , k tó rzy  w raz ze sw oim i pociechami chętnie po jeździliby na łyżwach na lo ­
dow iskach osiedlowych. Raz — że blisko domu, dwa, że t ło k  na pewno mniejszy, trzy, że można 
ślizgać się codziennie, a nie ty lk o  w  niedzielę ...

'  Zdjęcia : Z. Jodkowski

Timo Makinen 
zwycięzcą rajdu 

angielskiego
W  M IE JSC O W O ŚC I Y o rk  zakoń­

c zy ł się sam ochodow y ra jd  W ie l­
k ie j B ry ta n i i .  Po raz trz e c i t r iu m ­
fa to re m  te j im p re z y  zosta ł s ły n n y  
k ie ro w ca  f iń s k i  T im o  M a k in e n , 
w yp rze d za ją c  A n g lik ó w  C la rka  i  
Fow kesa. T a  czo łow a tró jk a  je ch a ­
ła  na F o rd a ch  Escortach .

L iczn e  d e fe k ty  i  k ra k s y  w y e li­
m in o w a ły  z ra jd u  w ie lu  znanych  
k ie ro w c ó w . M . in . jeszcze przed u - 
kończen iem  d ru g ie j części tra sy  
zm uszony b y ł w y c o fa ć  s ię  z im p re ­
zy  P o la k  A n d rz e j Jaroszew icz ja ­
dący na „F ia c ie  125 P ” .

Czy pięściarze 
S ła li Stocznia 
awansują do II ligi?

ZESPOŁY pięściarskie ucze­
stniczące w  rozgryw kach o w e j­
ście do I I  l ig i stoczą w  niedzie­
lę ostatn ie spotkania z tego cy­
k lu . Szczególne znaczenie mieć 
będą dwa mecze: G órn ika  K n u ­
rów  z Prosną Ka lisz i  S ta li Sto­
cznia z W isłą Tczew. Rezultaty 
tych spotkań zadecydują bo­
w iem  o tym , k tó ra  z dwóch 
drużyn: Prosną czy Sta l Stocz­
nia, uzyskają awans do I I  lig i.

L iderem  grupy jest aktua ln ie  
drużyna kaliska, k tó ra  zgroma­
dziła  14 punktów . S ta l nato­
m iast za jm uje drugą lokatę i 
ma o jeden p u n k t m nie j od 
swoich ryw a li.  Awans do I I  l ig i 
może przypaść w  udziale stocz­
niowcom  ty lk o  wówczas gdy 
w yg ra ją  z W isłą, a Prosną zo­
stanie pokonana w  K nurow ie . 
Przy zaistn ieniu każdej innej 
sytuacji, pierwsze miejsce pre­
m iowane awansem w yw a lczy ła ­
by drużyna kaliska. (jg)

Międzyuczelniane
rozgrywki sportowe
PIJZE D  k ilk o m a  d n ia m i zakoń ­

c z y ły  się je s ienne  ro z g ry w k i p i ł ­
k a rs k ie j l ig i  m ię d z yu cze ln ia n e j, w  
k tó re j u c ze s tn iczy ły  zespoły 5 
szczec ińsk ich  szkó ł w yższych . Za­
w o d y  p rzep row adzono  system em  
„k a ż d y  z ka żd ym ” . M is trze m  jes ie ­
n i zosta ła  d ru żyn a  W yższej S zko ły  
P edagog iczne j, k tó ra  pokona ła  
W SM  1:0. PS  3:2, A R  2:1 i  u leg ła  
„je d e n a s tce ”  P A M  2:3.

A  o to  tabe la  ru n d y  je s ie n n e j:
1. W SP 6:2 8—6
2. A R  4:4 11—7
3. W SM  4:4 9—8
4. P A M  4:4 7—11
5. PS 2:6 6—9

P o p iłk a rz a c h  do ro z g ry w e k  m ię ­
dzyu cze ln ia n ych  p rz y s tą p iły  s tu ­
d e n ck ie  zespo ły  s ia tk a re k , s ia tk a ­
rz y  i  ko szyka rzy . W  dotychczas 
s toczonych  meczach p a d ły  następu­
jące  ro zs trzyg n ię c ia : s ia tkó w ka
m ężczyzn — P A M  — W SP 0:3. s ia t­
k ó w k a  k o b ie t: P A M  — W SP 0:3, 
koszykó w ka  m ężczyzn: W SP — 
PS 44:93 (19:40). (jg )

Druga impreza z cyklu
„Biegaj z nami“

N O W A  im preza  sp o rto w o -re k re a ­
c y jn a  S zko lnego C łśrodka S p o rto ­
w ego nosząca nazw ę „B ie g a j z na ­
m i”  sp o tka ła  się z ż y w y m  za in ­
te resow an iem  m ło d y c h  szczecin ian. 
W  p ie rw szym  b iegu  ( k tó ry  o d b y ł 
s ię  16 bm .) w z ię ło  bow iem  u d z ia ł 
87 dz iew cząt i  ch łopców . N a jlic z ­
n ie j reprezen tow ane  b y ły :  Zespół 
S zkó ł Z a w o d o w ych , T e c h n ik u m  
O dzieżow e, SP-6 i  SP-10.

D ru g ie  sp o tka n ie  z tego  c y k lu  
odbędzie się w  n iedz ie lę  30 lis to ­
pada. Z b ió rk ę  u cze s tn ikó w  w yzna ­
czono o, godz. 11 na b o isku  w  P a r­
k u  K asprow icza .



KURI ER 4> OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  STRONA 7

CZW ARTEK, 
27 LISTO PA DA

DZIŚ:
| W aleriana, W irg iliusza  

JUTRO:
Grzegorza, Zdzisława

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  duże, 

okresam i deszcz. M ożliwość 
gołoledzi. Temp. do 2 st. 
W ia try  słabe do um ia rko ­
wanych, południowe.

D ZIŚ  w Szczecinie i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iśn ie n ie  w yn o s ić  
będzie o ko ło  1010 m iiib a ró w  
(757,5 m m  H g). N ie w ie lk i spa­
d e k  c iśn ie n ia .

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc iecha  7 — 
g. 19—7; D O R O SŁYC H  — a l. W o j­
ska  P o lsk iego  72 — g. 19—7: N A D  
O D R Ą  18 — g. 15—8; S T O M A T O LO ­
G IC Z N A  — a l. P ia s tó w  1 — g. 20-8 . 
A P T E K I
N R  46 (d o d a tk o w o  o d t r u tk i i  tle n ) 
W ie lk a  17 — te l. 372-75; N R  4 — 
W o j. P o lsk ie g o  17 — te l.  352-61; 
NR 6 — W o j. P o lsk ie g o  134 — te l. 
749-00; N R  10 — S to łczyn ; NR 12 — 
P o d ju c h y .
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 1 
446-46. g. 7—21.
K O L E JO W A : te l. 460-21; P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od ­
jeżdża jące  — 933.
P U N K T  IN F O R M A C J I TU R Y S ­
T Y C Z N E J  — Jednośc i N a ró d o w e j 
50, te l.  428-32, g. 8—18.

lo r ) . 20.20 „L a s e r  — o s ta lo w n ic - 
tw ie ” . 20.40 „84 g o d z in y ”  (ko lo r).
20.50 F ilm  ju g . „O jc o w iz n a ” . 22.25 
N U R T . 22.55 Jęz. ro s y js k i (ko lo r).

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.55 G im n a s tyka . 15.05 Radź. f i lm  
d o k u m e n ta ln y  „N ie s p o k o jn e  se r­
ca” . 15.40 O d w ie d z in y  w  s tud io . 
16.20 P ro g ra m  d la  szkó ł. 17 „M o ­
rze K a ra ib s k ie ” . 17.25 W iadom ości. 
17.30 P ro g ra m  d la  m łodz ieży . 18 
Z  p ie rw sze j rę k i.  18.50 P o z d ro w ie ­
n ia  T V  dz ie c ię ce j. 19 M agazyn m o ­
to ry z a c y jn y . 19.25 P rognoza pogo­
d y , k ro n ik a . 20 W  o b ie k ty w ie . 20.30 
S z tuka  T V . 21.40 K ro n ik a .  21.55 M e­
lo d ie , k tó re  s ta ły  się p rze b o ja m i.

TEATRY
P O L S K I — „M o ty le  są w o ln e ’* g. 
19; W SPÓ ŁC ZE S N Y  — „J a n o s ik , 
c z y li na szk le  m a lo w a n e ”  g. 18; 
M U Z Y C Z N Y  — „P ię k n a  H e lena ”  
g. 19.

D R U Ż B A  (te l. 423-61) „S a lto ”  g.
15.30, 18, 20.15 — p o i., 1. 15; p ią ­
te k :  „J a k  d a le ko  stąd , ja k  b lis k o ”  
g. 15.30, 18, 20.15 — p o i., 1. 18;
KO SM O S (te l. 355-02) „O p a d ły  l iś ­
c ie  z d rz e w ”  g. 8.30, 11, 13.30, 16, 
18.15, 20.30 — p o i., 1. 15 (czw a rte k  i  
p ią te k ); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „Y u -  
r ik o  m o ja  m iło ść ”  g. 10.30, 13,
15.30. 18 , 20.30 — ra d ź .- ja p . (czw a r­
te k  1 p ią te k ); CO LO SSEUM  (te l. 
458-18) „ F l lp  i  F la p  w  L e g ii C u­
d zo z ie m sk ie j”  g. 9, 11, 13, 15, 17, 
19, 21 — U S A  (c z w a rte k  1 p ią te k ); 
P O L O N IA  (te l. 22-18-34) „Jeźdz iec 
bez g ło w y ”  g. 14, 16, 18 — radź. — 
p a n o ra m .; „W y z w o le n ie ”  g. 2fl — 
pano ra m . — radź. cz. V ;  p ią te k : 
„Z e w  k r w i ”  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 — ang., 1. 15; P IO N IE R  (te l. 
475-02) „N a p a d  pod c h o in k ą ”  g. 10, 
17 — p o i.;  „P ip p i w  k ra ju  T a ka - 
•T u k a ”  g. 11, 13, 15 — szw edzk i; 
„W io sn a  p an ie  s ie rżanc ie ”  g. 18, 
20 — p o i.;  „N ie u c h w y tn y  m o rd e r-  
ea”  g. 22 — w ł.  — p a n o ra m ., 1. 18 
(■czwartek ł  p ią te k ); Z A M E K  — 
„D z ie n n ik a rz ”  g. 18 — radź ., 1. 15; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) „N ie  
o g lą d a j się ko c h a n ie ”  g. 17.30, 19.30
— ang., 1. 15; M E W A  (Że lechow o) 
„D ru g a  tw a rz  o jca  chrzestnego”  
g. 18 — W ł., 1. 15: H U T N IK  (S to ł- 
czyn) „W ó d z P ru s ó w ”  g. 17, 19 — 
radź. — pa n o ra m .; 1 M A J  (ż y d o w - 
ee) „S w ó j w ś ró d  o b cych , obcy  
w ś ró d  sw o ich ”  g. 18 — radź ., 1. 15; 
B A J K A  (P o lice ) „P o d w o d n a  o d y ­
se ja ”  g. 17. 19 — k a n a d .; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rzeb ież) „G o d z in a  za 
g o dz iną ”  g. 19 — po i., 1. 18; SY­
R E N K A  (Jas ien ica) „C za ro w n ica  z 
b ag ien ”  g. 18 — radź ., 1. 15; Z A ­
T O K A  (N ow e W arp n o ) „D z ie je  
g-rzechu”  g. 18 — p o i., 1. 18; STO­
K R O T K A  (S m ie rdn iea ) „S ta ro św ie c ­
k i  d ra m a t”  g. 18 — ra d ź .; IN A  
^S ta rga rd ) „N ie z w y k łe  p rzyg o d y  
W ło ch ó w  w  R o s ji”  — ra d ź .; D A R

- (S ta rg a rd ) „Z a k lę te  r e w ir y ”  — 
p o i., 1. 1«; G R Y F  (G ry f in o )  „P a ­
m ię tn e  la to ”  — radź. — p a n o ra m .; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „N oce  i  d n ie ”
— p o i. — pano ra m . — cz. I  i  I I ;  
R O B O T N IK  (P yrzyce ) „ B y ł  sobie 
d ro z d ”  — radź.

P R O G R A M  P O L S K I

16.36 D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 16.40 
O b ie k ty w . 17 E k ra n  z b ra t­
k ie m . 18.05 R ek lam a . 18.10 P o li­
gon  (ko lo r). 18.30 S p ra w y  P o laków .
19.20 D ob ra n o c  (k o lo r) . 19.30 D zien ­
n ik  T V  (k o lo r) . 20.20 P rz y p o m in a ­
m y , ra d z im y  (k o lo r) . 20.25 T e a tr  
Sensacji „E p id e m ia  z b ro d n i” . 21.30 
„p e g a z”  (k o lo r) . 22.20 D z ie n n ik  T V  
(k o lo r) . 22.35 R ek lam a  (k o lo r) . 22.40 
S po rt.

P R O G R A M  I I

16.30 Jęz. ro s y js k i.  17.05 „M o rz e  w
służb ie  g o sp o d a rk i” . 17.40 „M iesz­
k a ń c y  A n d ó w ”  (k o lo r) . 18.05 So- 
pot-75. 18.35 „O p o w ie ść  z życ ia
w yższych  s fe r” . 19 K ro n ik a  P om o­
rza Z achodn iego . 19.20 D obranoc  
(k o lo r) . 19.30 D z ie n n ik  T V  (ko lo r).
20.20 In fo rm a to r  tu ry s ty c z n y . 20.40 
„U  p ro g u  k a r ie r y ”  — Ewa B u k o - 
je m ska . 21.05 „24 g o d z in y ”  (k o lo r) .
21.15 K o n c e rt na  800 g łosów  (k o ­
lo r ) . 21.30 Zespół ..B udka S u fle ra ” . 
21.55 'Jęz. fra n c u s k i.

P IĄ T E K

6 i  6.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 
*.30 F ilm  ra d ź . „ Is k ra ” . 11.05 W y ­
cho w a n ie  te ch n iczn e  d la  k la s  I —I I I  
l ic .  12.45 i  13.25 T V  T e c h n ik u m  R o l­
n icze . 15.25 N U R T . 16 D z ie n n ik  T V  
(k o lo r) . 16.10 O b ie k ty w . 16.30 ,,Pora( 
na T e le s fo ra ” . 17.05 M a ła  E n cyk lo p e  
d ia  Z w ie rz ą t (k o l) .  17.40 F i lm  roz- 
ry w . „P io s e n k i o  zm ie rzch u ”  (k o ­
lo r) . 18.05 „F o ru m ”  z, u d z ia łe m  m i­
n is tra  Tadeusza B e jm a . 19.10 W y ­
stą p ie n ie  am basadora  J u g o s ła w ii 
(k o lo r) . 19.20 D ob ra n o c  (k o lo r) .
19.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 20.20 
F i lm  radź. „ W ita j sąsiedzie”  (k o ­
lo r) . 20.45 „P a n o ra m a ”  (k o lo r) . 21.30 
Ż y w o ty  in s tru m e n tó w  m u zyczn ych  
(k o lo r) . 22.25 D z ie n n ik  T V  (ko lo r). 
22.40 S p o rt (k o lo r) . 22.50 In fo rm a c je , 
to w a ry , p ro p o zyc je .

P R O G R A M  I I

16.15 Jęz. a n g ie lsk i. 16.50 R o ln ic -  
two-75. 17.20 „N a  ko ń cu  ję z y k a ” . 
17.50 T e a tr  S ensacji „E p id e m ia  
z b ro d n i”  — cz. 2. 19 K ro n ik a  P o­
m orza  Z achodn iego . 19.20 D o b ra ­
noc (k o lo r) . 19.30 D z ie n n ik  T V  (ko -

P R O G R A M  I

15.05 L is ty  z P o ls k i. 15.10 Z  m u s i­
ca ló w  L . B e rn s te in a . 15.30 E strada  
p rz y ja ź n i. 16.06 U  p rz y ja c ió ł.  16 .ll 
Z  p o ls k ie j fo n o te k i. 16.35 S tu d io  
jazzow e PR. 17 R a d io k u r ie r . 17.40 
R ad io  „R o m a ”  p re z e n tu je . 18.25 N ie  
ty lk o  d la  k ie ro w c ó w . 18.30 T w ó rc y  
p o ls k ie j p io se n k i. 19.15 E s trada  p o l­
s k ie j p io se n k i. 20.05 N U R T . 21.05 
S p o rt. 21.15 K o n c e rt życzeń. 22.20 
G ra  i  śp iew a  Fats  W o lie r . 22.30 
„U c z e n i w  anegdocie ” . 22.45 M in i-  
- re c ita l Z b . W odeck iego . 23.05 K o ­
re spondenc ja  z , za g ra n icy . 23.10 
K o n c e rt życzeń od P o lo n ii zagra­
n iczn e j. 0.06—5 P ro g ra m  n o c n y  z 
B ydgoszczy.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30 , 21.30 , 23.30;
S ER W IS  R Y B A C K I: 18.25, 0.01.
15 P ro g ra m  d la  m łodz ieży . 15.40 
N o w in y  i  n o w in k i m uzyczne. 16 Z 
m ik ro fo n e m  przez t r z y  zm iany . 
16.15 K o m e n ta rz  a k tu a ln y . 16.25 W 
p ra co w n ia ch  szczec ińsk ich  n a u k o w ­
ców . 16.45 In fo rm u je m y , p ro p o n u ­
je m y . 17 P A W . 17.15 M o rsk ie  p ro ­
b le m y  k ra ju .  17.25 Szczecińskie  po ­
p o łu d n ie . 18.40 „P o la c y  na  św ię ­
c ie ” . 19 „ P a r t i ta ” . 19.15 Jęz. r o s y j­
sk i. 19.40 N ie  ty lk o  u  F u k ie ra . 20 
IV  S y m fo n ia  A . H oneggera. 20.30 
A u d y c ja  l ite ra c k a . 21 Z  n o w ych  
n a g ra ń . 21.50 H o ry z o n ty  m u zyk i. 
22.30 P rom enada  — p rzeg ląd  w y d a ­
rzeń  k u ltu ra ln y c h  za g ran icą . 23 
C h ó r s tu d e n ck i In s ty tu tu  M u z y k o ­
lo g i i  w  B e lg ra d z ie . 23.35 Co s ły ­
chać w  św iecie? 23.40 Goście -Jazz- 
Jam boree .

P R O G R A M  I I I

15.10 „S ió d e m k a ”  15.30 Sezam pod 
T ró jk ą .  15.40 R o z s z y fro w u je m y  p io ­
senk i. 16.05 S o lo  na  h a rf ie . 16.15 
P rze b ó j za p rze b o je m . 16.45 Nasz 
ro k  75. 17.05 „T w ie rd z a ” . 17.15
K ie rm a sz  p ły t .  17.40 F o to p la s tyko n . 
18 M u z y k o b ra n ie . 18.30 P o lity k a  d la  
w szys tk ich . 18.45 Budapeszteńsk ie  
m u z y k a lia . 19.15 K s iążka  tyg o d n ia . 
19.35 M uzyczna  poczta  U K F . 20 
H e lo iza  i  A lb e r t .  20.25 Na estradzie  
zespół P ro c o l H a ru m . 20.45 Jęz. 
n ie m ie c k i. 21 R e m in iscenc je  m u ­

z y c z n e . 21.50 O pera  tyg o d n ia . 22 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w iazda 7 w ie ­
czo rów . 22.15 „C ic h y  D on” . 22.45 
Ś p ie w a ją  D in a h  W ash ing ton  i  
B ro o k  B e n to n . 23 N ow e  to m ik i 
p o e ty c k ie . 23.05 L a b o ra to r iu m .

P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne L .  K ra w c z y ń s k i, te l. 
22-66-81. 18582-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie , te l. 740-50 — T a r­
g ow sk i. 19388-G
C Y K L IN U J E M Y , la k ie ­
ru je m y  p a rk ie ty ,  pod ło  
g i. T e l. 22-49-60 i  22-88-70.

19738-G
T E L E W IZ O R  na części 
— k u p ię . T e ł. 22-81-55, 
od 16. 19358-G
F IA T A  125 p, 1500 — od 
b ió r  z . P o łm o zb y tu  — 
ku p ię . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 19678. 
P R ZY C ZE P Ę  eam pingo 
w o-sam ochodow ą — k u ­
p ię . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 19882. 
SYRENĘ z garażem  
(p rz y  u l.  E. P la te r) sztu  
czne n o rk i,  łóżeczko  o - 
ra z  różne m eb le  — ta ­
n io  sprzedam , w ło ś c ia ń ­
ska 15/15, W  godz. 18— 
20. 19658-G
2-M IE S IĘ C ZN E G O  szcze 
n ia ka  rodow odow ego 
cocker-span ie la  — sprze 
dam , a l. W v7w o len ia  
23/2, w  godz. 15—18.

19668-G
W Ó Z E K  u n iw e rs a ln y  — 
ta n io  sprzedam . Szcze­
c in , uJ. Ż upańsk iego  
14/1. 19676-G
S Y R E N Ę  184, p rzeb ieg  
50 000 k m  — sprzedam . 
Cena 35 008 z ł. T e le fo n  
466-48, po godz. 18.

19693-G
G A R A Ż  b laszany —
sprzedam , u l.  3 M a ja  
23/4, w  godz. 16—20.

19695- G
M E B L E  s to łow e  — 
sprzedam . T e ł. 22-08-80.

19696- G
O D N A JM Ę  p o k ó j dw om  
panom , u ł. Reczańska 7 

19659-G
P R Z Y JM Ę  pana do 
w spólnego p o k o ju . P o­
n ia to w s k ie g o  36/2.

19560-G
M - i łu b  M -2 p iln ie  k u ­
p ię  lu b  w y n a jm ę  na  o- 
k res  1 ro k u . O fe r ty  B iu  
ro  Ogłoszeń Szczecin 
19669.
R A D O M  — M -2 spó ł­
dzie lcze, now e, I I  p., 
zam ien ię  na ró w norzęd  
ne luib w iększe w  Szcze 
c in je . Może -być s ta re  
b u d o w n ic tw o . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
19671.
M IE S Z K A N IE  4 -p o ko jo - 
w e z k u c h n ią  i  ła z ie n ­
k ą  (110 m k w .) ś ró d m ie ­
ście zam ien ię  na 2 m ie ­
szkan ia  2-po.ko jow e, 1- 
p o k o jo w e . D zw o n ić  po 
godz. 20, te l.  707-87.

19679-G
D W A  p o ko je  (n ie p rz e j-  
ściow e) k u c h n ia , ła z ie n ­
ka , p rz e d p o k ó j, og ródek  
i  garaż, zam ien ię  na 
dom  przeznaczony do 
sprzedaży lu b  na  m ie ­
szkanie 3 -poko jow e. 
Gen. D ą b row sk iego  21a/

)4-G

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27
— S ztuka  P om orza  Zachodn iego  
X I I I —X V I I  w .; S ta re  s reb ra  ze 
B b io rów  w ła s n y c h ; M a la rs tw o  p o l­
s k ie ; W ła d z tw o  K s ią żą t Pom orsfeieh 
g. 11—17; W A Ł Y  C H RO BREG O  3
— P o lska  nad B a łty k ie m ' przed 
1000 ła t ;  P rz y ro d a  m o rza ; U rzą ­
dzen ia  i  m e ch a n izm y s ta tk ó w  m o r­
s k ic h ; G ospodarka  m orska  na P o­
m o rzu  Z a ch o d n im  1945—1970; D aw na 
k u ltu ra  lu d o w a  na P o m o rzu  Z a - 
e h o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  Zachód* 
n ie j;  Z  d z ie jó w  rzem ios ła  i  m o n e ty  
na P om orzu  Z a ch o d n im ; P rz y ro d a : 
p ta k i:  P la k a ty  F ra n c iszka  S ta ro ­
w ie ysk ie g o  g. 11—17; S T A R Y  R A ­
T U S Z  — p l. R zep ichy  — D z ie je  
Szczecina od X  w . do współczes­
n o śc i; M il i ta r ia  X IX —X X  w . g. 
11—17; 13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 — 
m a la rs tw o  E dm unda  W itk o w s k ie g o .

Obiekt kolonijny
w DOBCZYCACH 
nad rzefcą Rabą

(województwo (miejskie krokowskie) 

na 200 miejsc, wraz i  zapleczem,

zamienią
na okres letni 1976 r. 

na równorzędny obiekt

położony nad morzem
Zakłady Przemysłu Tytoniowego w Kra­
kowie, al. Planu 6-letniego 152, 31-946 
Kraków, teł. 403-40 do 50, wewn. 269.

W ofertach uprasza się podać dokład­
ny otpi$ obiektu i jego wyposażenie.

4761-K

M A T E M A T Y K I, f ra n c u ­
skiego, n ie m ieck iego , ła 
c in y , ang ie lsk iego  uczy 
pos iada jący  404et n ie
dośw iadczen ie  ko re p e ­
ty to r .  T e l. 359-53.

19708-G
K A W A L E R , w zros t 185, 
w yksz ta łce n ie  podsta ­
w ow e, pozna pannę, ład 

y ią , zgrabną , dobrego 
c h a ra k te ru  bez na łogów  
do la t  25, n a jc h ę tn ie j ze 
Szczecina z m ieszka­
n iem . O fe r ty  poważne 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
19677.
D U Ż Y  b u d y n e k  z o g ro ­
dem  1300 m k w ., w  
T rze b ie ży  p rzy  O środku  
Ż e g la rsk im  — sprze­
dam . O fe r ty  B iu ro  O- 
g łoszeń" Szczecin 19687. 
P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne — Sm iec h ow sk i, te l. 
22-72-60. 18519-G

M -3 spółdz ie lcze , żarnie 
n ię  na podobne w  śród 
m leśc iu . T e l. 381-37, po 
16. 19689-G
S Z C Z E C IN  — p o k ó j, 
duża k u c h n ia , w szys tk ie  
w yg o d y , te le fo n , zam ie ­
n ię  na  2 m a łe  p o ko je  
w  Ś w in o u jś c iu . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
19692.
P IL N IE  ku p ię  M-3 Włas 
nościow e. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 19894. 
N A U C Z Y C IE L  poszuku ­
je  m ieszkan ia . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
19698.
ZG U B IO N O  czarną a k ­
tó w k ę  z d o k u m e n ta m i 
na nazw isko  Z y g m u n t 
Szczęk. Z na lazcę  proszę 
o z w ro t — Z ako le  n r  
46/10. 20587-G
M A R E K  B A R T O S IA K  
z g u b ił p rze p u s tkę  stocz­
n io w ą  n r  2822. 19661-G
J A N  BO SY zgłasza za­
g in ię c ie  p rz e p u s tk i stocz 
n io w e j. 19666-G
Z G U B IO N O  p rzepus tkę  
s toczn iow ą na n azw isko  
S ta n is ła w  G azdeck i..

Pracownicy poszukiwani
D yrekc ja  PHS O ddzia ł w  Szczecinie ul. 
Dw orcowa la , za trudn i 40 pracow ników  
w  okresie przedświątecznym  od 8 do 24 
g rudn ia  br. do prac pomocniczych w  skle­
pie w  n iepełnym  w ym ia rze  czasu pracy 
na umowę zlecenie. Wymagana aktualna 
k a rta  zdrowia. In fo rm a c ji udziela D zia ł

24 listopada 1975 roku zmarł 
w  wieku 42 lat

Stanisław
Fułek

członek branży transportu osobowe­
go Wojewódzkiego Grzeszenia Pry­
watnego Handlu i Usług w  Szcze­

cinie.

Wyrazy szczerego współczucia 
Rodzinie Zmarłego

składają:

Rada, Zarząd i  pracownicy 
W Z PH IU  w  Szczecinie.

Pogrzeb odbędzie się 28 listopada 
br. o godz. 14 z kaplicy Cmentarza 

Centralnego.

Wszystkim, którzy okazali pomoc, 
życzliwość i współczucie oraz wzię­
li udział w  uroczystościach pogrze­
bowych naszego kochanego .Męża 

i  Ojca 
śp.

STA N ISŁA W A  Ś W IE TL IK A  
serdeczne podziękowanie 

składa
ZO NA I  CÓRKA

Ubezpiecz 
mieszkanie 

PZU!w
Urządzenie m ieszkania ja k  i  przed­
m io ty  osobistego użytku  — to doro­
bek w ie lu  la t  życia, to rezu lta t w y ­
rzeczeń i  systematycznego oszczę­

dzania.

Posiadacze mieszkań nie zaw-sze 
zdają sobie sprawę z tego, że m ie­
nie to mogą u tra c ić  n iem al ca łkow i­
cie z powodu różnych zdarzeń loso­
w ych tak ich  ja k : pożar, wybuch, 
huragan, kradzież z w łam aniem , za­

lan ie  wodą.

W  ostatn ich la tach nastąp ił znaczny 
wzrost szkód powsta łych na skutek 

tych  zdarzeń.

Przed ta k  poważnym i s tra tam i ma­
te ria ln ym i można się ustrzec za­
w ie ra jąc ubezpieczenie m ieszkania 

w  PZU.

Ochroną ubezpieczeniową objęta jest 
również odpowiedzialność w łaści­
ciela m ieszkania i  członków jego ro­
dziny wspóln ie z n im  zamieszka­
łych , za szkody wyrządzone osobom 
trzecim  nawet do wysokości 1 m i­

liona złotych.

Państw owy Zakład Ubezpieczeń w y ­
p łac ił za I I I  kw a rta ły  br. ty lko  na 
terenie wojew ództwa szczecińskiego 
z ty tu łu  ubezpieczeń m ieszkań po­

nad 6 m ilio n ó w  złotych.

Bądź przezorny
i także ubezpiecz swoje mieszkanie.

4795-K

Spraw  Osobowych i Szkolenia Zawodowe­
go u l. Dworcowa la , pok. n r  57 ( I I  p ię­
tro), te l. 443-67. 4825-K

DYŻURY

(S ZP ITA LE
CH1R. D Z IE C IĘ C A  — Dnid L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  
O P A R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7; 
W E W N . — U n ii L u b e ls k ie j;  C H IR . 
— I I  P o m o rza n y  - f  Z d u n o w o ; PO ­
Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a rg i; 
N E U R O L O G IA  — U n ii  L u b e ls k ie j;  
D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a .

Rozumna dieia - z r i t a
masłem roślinnym

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I*  —  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P O ŁD Z. W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A : S zczecińskie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
W szczec in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l,  H o łd u  P ru s k ie g o  8, s k ry tk a  pocztow a 70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21; se kre - 

« f 41* BJ:k ,re ta r?  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w ew n . 83); d z ia ł m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o r to w y  379-50; d z ia ł łącznośc i 
j  " r 21* B iu ro  Ogłoszeń 394-34; red . p o ra n n a  (po  godz. 6) 224-028. 224-250. d a le ko p isy  324-018. P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  pocztow e, lis tonosze  oraz  

o g r a ł y  1 d e le g a tu ry  „R u c h ” . N r  In d e ksu  85029/35034. D ru k :  S zczecińskie  Z a k ła d y  G ra fic z n e . H-5
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Nowy probierz uczniowskiej wiedzy

Testy obok klasówek

L IŚ C IE  dębu z im ozie lonego (z 
le w e j)  n ie z w y k le  e fe k to w n ie  p re ­
z e n tu ją  s ię  w  o tu lin ie  śn iegu . D ru ­
g i egzem plarz (z  p ra w e j)  m a ju ż  3 
la ta . H o d o w a n y  b y ł w  te m p e ra tu ­
rze +18 st. C. N iebaw em  rozpocz­
n ie  się czas h a rto w a n ia  okazu.

■ Z d ję c ia : Z . Jo d k o w s k i

Zielone drzewa w zimie

Idziemy do Filharmonii

Na estradzie
goście z Węgier

W  P IĄ T K O W Y M  (2« bm ., godz. 
W.30) i  so b o tn im  (29 bm ., godz. 18) 
ko n ce rta ch  w  F i lh a rm o n ii ze tk n ie m y  
s ię  z m u zyką  i  z a r ty s ta m i w ę g ie r­
s k im i. O rk ie s trą  S y m fo n iczn ą  PFS 
d y ry g o w a ć  będzie L a jo s  Vasady 
B a lo g h , zaś w o k a lis ty k ę  zaprezen­
tu je  Irm a  E szenyi (a lt) . W  p ro g ra ­
m ie  k o n c e rtó w  z n a jd u je  się dzie­
ło  F r. S chube rta  S y m fo n ia  h -m o ll 
„N ie d o ko ń czo n a ” , F r. L isz ta  3 O r- 
ch e s te rlie d e r o raz Z . K oda lyego  
S u ita  „H a ry  Janos” .

P rzedsprzedaż b ile tó w  w  kasie  
P FS , p l.  D z ie rżyń sk ie g o  I ,  w  godz. 
od 14 do 17. W  d n ia ch  k o n c e rtó w  
od godz. 16.30. B i le ty  m ożna zam a­
w ia ć  te le fo n ic z n ie  w  godzinach  
o tw a rc ia  kasy (n r  te l.  22-12-52).

tup.)

Nie ma siły 
na opornego?

Z A N IE D B A N Y  jeszcze do n ie ­
da w n a  p la c  p rz y  zb iegu  u l.  u l. 
N iem cew icza  i  K a d łu b k a  dop ro w a ­
dzono do po rzą d ku . W łaśc ic ie le  
s to ją cych  tu  n ie g d yś  garaży zobo­
w ią z a n i zo s ta li do p rze s ta w ie n ia  ic h  
na in n y  z n a jd u ją c y  s ię  w  p o b liżu  
te re n . P o d p o rzą d ko w a li s ię  wszys­
cy, o p rócz  jednego. C iekaw e co z 
tego w y n ik n ie  w iosną, bo na p lac  
(na k tó ry m  pozosta ł jeden  garaż) 
n a w ie z io n o  z ie m ię  i  ju ż  ją  ro z p la n - 
to w a n o . W szystko  w ska zu je  w ię c  
na  to , że p ow stan ie  tu  t ra w n ik .  
Czy p o z w o li s ię  wów czas n iszczyć 
go w ła ś c ic ie lo w i sam ochodu pa rko ­
w anego w  ty m  garażu? (d)

Kronika wypadków
W C Z O R A J w  T rze b ie ży  na sta­

c j i  P K P  poc iąg  osobow y re la c ji 
Szczecin — T rzeb ież  p o trą c ił Z d z i­
s ław ę W ., k tó ra  p row adząc  ro w e r  
p rzechodz iła  p om iędzy  p e ronam i. 
R anną od w ie z io n o  do dyżu rnego  
szp ita la  w  Szczecinie.

K R O T K O  po godz. 12 na tra s ie  
R u rk a —K lin is k a  gm . Lu b czyn a  do ­
szło do zderzenia sam ochodu c ię ­
żarow ego m -k i „R o b u r”  n r  re j.  M L  
2789 z sam ochodem  m -k i „J e lc z ”  nr 
re j.  M W  3678, h o lu ją c y m  przycze ­
pę z cem entem . Ja k  w y n ik a  z in ­
fo rm a c ji  M O , w in ę  za w yp a d e k  po ­
nos i k ie ro w c a  „J e lc z a ” , Jan  G., 
k tó r y  u s iło w a ł w y m u s ić  p ie rw szeń ­
stw o prze jazdu . W  k ra k s ie  dozna li 
obrażeń pasażerow ie „R o b u ra ” : 
27-lefcni M iro s ła w  K . i  52-le tn i A n ­
to n i Z ., k tó ry c h  o d w iez iono  do 
szp ita la  w  G o le n io w ie . S tra ty  m a­
te r ia ln e  w ynoszą o k . 200 ~ tys. zł. 
D ochodzen ie  w  to k u .

O K O ŁO  godz. 15.55 k o ło  B ra m y  
P o rto w e j w  re jo n ie  p rze jśc ia  d la  
p ieszych sam ochód osobow y „W o ł­
ga”  ja d ą c y  u l. W ie lk ą  w  k ie ru n k u  
p l. Z w yc ię s tw a  p o trą c ił 85-le tn ią  
M a rię  J ., k tó rą  zabrano do szp ita ­
la . „D ro g ó w k a ”  p ro s i ś w ia d k ó w  
w yd a rze n ia  o zg łoszenie się w  K M  
M O  — u l. Kaszubska 35, pok . 10. 
te l.  307-344 lu b  pok . 7, te l. 307-245 
w  godz. 8—Ifi.

W  S Z P IT A L U  dz iec ięcym  p rz y  
u l.  W o jc ie ch a  p rze b yw a  18-m iesięcz- 
n y  K rz y s z to f Z., m ieszkan iec u l. 
9 M a ja . C h ło p czyk  w y la ł na  s ie­
b ie  gorącą kaw ę, dozna jąc oparzeń 
I I  st. k la tk i  p ie rs io w e j.

P A T R O L  M O  z a trz y m a ł w czo ra j 
23-letniego K rz y s z to fa  W ., m iesz­
kańca u l.  M a łko w sk ie g o . K rz y s z to f 
W . s tan ie  w  try b ie  p rzysp ieszonym  
przed  sądem pod za rzu tem  p ob ic ia  
na  u lic y  p rze chodn ia . (ap)

Już rośnie siedem
dębów z doniczki

JUŻ W KRÓTCE w  liceach całego kraju wprowadzony zo­
stanie nowy rodzaj sprawdzianów wiadomości uczniów — te­
sty kontrolne z fizyki. Zeszyty z kompletami zadań tego typu 
otrzymają wszystkie szkoły za k ilka tygodni. Opracowane zo­
stały one przez Centralny Instytut Programów Szkolnych oraz 
Instytut Szkolenia Nauczycieli i Badań Oświatowych w  Opolu.

, TE STY — ja k  stwierdzono w  zorientow any w  całokształcie 
w y n ik u  w ie lo le tn ich  badań — przedm iotu, tra fia  nąS .pecho- 
w ykazu ją  pod w ie lom a wzg lę- w y ”  temat. Test natom iast po- 
dam i wyższość nad trad ycy jnym  rusza całą gamę zagadnień, to - 
p isem nym  sprawdzianem  — też jego w y n ik  odzwierciedla 
„k lasów ką” . N iepraw id łow e w y -  pełny obraz wiedzy ucznia o 
konanie pracy klasowej może przedmiocie. Pozwala też na u - 
być w yn ik ie m  n iew ie lk ie j na- jaw n ien ie  wszelkich b raków  w 
w et lu k i w  wiadomościach. B y - przygotowaniu. K om ple t testów 
wa po prostu, że uczeń nieźle rozwiązanych w  klasie daje na­

uczycie low i najlepsze rozezna­
nie w yn ikó w  jego pracy dydak­
tycznej. W ykładowca w ie, ja k ie  
tem aty zostały dobrze opano­
wane przez uczniów, a ja k ie  
należy gruntow n ie  powtórzyć.

W Z W IĄ Z K U  z ry c h ły m  w p ro w a ­
dzen iem  te j now oczesnej m e tody  
sp ra w d z ia n u  do szkó ł p o s ta n o w iliś ­
m y  zasięgnąć fa ch o w e j o p in ii w i­
z y ta to ró w  szczecińskiego k u ra to ­
r iu m .

— M U S ZĘ  przyznać, że powszech­
ne w prow adzen ie  w  lice a ch  tes tów  
*  f iz y k i n ie  je s t d la  nas zaskaku ­
ją c y m  n o v u m  — m ó w i w iz y ta to r -  
m e to d y k  f iz y k i  z K u ra to r iu m  Oświa 
ty  i  W ych o w a n ia  m g r Z b ig n ie w  
S łów ko . — S to su je m y  je  w  Szcze­
c in ie  od daw na. Już  w  1971 ro k u  w  
trze c ich  k lasach  lic e a ln y c h  w p ro w a ­
d z iliś m y  zestaw  tes tów  o p racow a­
n y c h  przez m g ra  H e n ry k a  K a czo r; 
ka. W u b ie g ły m  ro k u  o p ra co w a liś ­
m y  k o m p le t te s tó w  d la  6zkół śred­
n ic h  (op racow an ie : H . K aczo re k  — 
Z. S łó w ko ). Nasz szczeciński ośro­
dek na leży do tz w . w io d ą cych  w  
k ra ju .  Ten  n ie tra d y c y jn y  in s tru ­
m en t spraw dzan ia  w iadom ości ma 
is to tn ie  n iepodw aża lne  za le ty . D u­
ża liczb a  zadań pozw a la  z w e ry f ik o ­
wać ca łośc iow o w iedzę uczn ia , a 
szczególny ic h  u k ła d  — poszczegól­
ne e tapy  procesu m yś len ia .

T E S TY , je d n a k  n ie  m ogą — 
m im o  s w ych  w a lo ró w  — zastąp ić 
t ra d y c y jn y c h  sp ra w d z ia n ó w  — „ k la ­
sów ek”  i  u s tn ych  o dpow iedz i. Uczeń 
p o w in ie n  n ie  ty lk o  posiąść o kre ś lo ­
n y  zasób w ia d o m o śc i ale ró w n ie ż  
— u m ie ć  je  k o m u n ik a ty w n ie  i  lo ­
g iczn ie  s fo rm u ło w a ć  u żyw a ją c  ję zy ­
ka  d ane j d y s c y p lin y  w ie d zy  (w  ty m  
w yp a d ku  ję zyka  f iz y k i) .  P onad to  —

f i

Nie wie lewica...

SZCZECIN należy do miast, w którym terenów zielonych jest wy­
jątkowo dużo. Co więcej, stanowimy dla dendrologów i miłośników 
przyrody -  obszar orcyciekawy. W Parku Kosprowicza i na Cmen­
tarzu Centralnym rośnie wiele unikalnych drzew: cypryśnik błotny, 
oczar wirginijski, jodła amerykańska, sekwoja australijska, platany, 
miłorzęby i dąb zimozielony.

OSTATNIE z tych  d rzew , podziw z e  s w e j  s t r o n y , z całego serca 
• - _ • „ i i . ż y c z y l i b y ś m y  ta k ie g o  w łaśn ie  ob ro -

w ia c  m ożna na  głównym c m e n ta - tu  s p ra w y . s zcze c iń sk im i dębam i 
rzu, w p o b liż u  krematorium. Po- bardzo  za in te re so w a ły  się in n e  m ia - 
śród n a g ic h  konarów in n ych  drzew s t3- Jest to  bow iem  drzew o n ie z w y - 
l!ś r!a< ;tv rh  w  tv n o w o  z im ow e ! s re -  k łe  d e ko ra cy jn e . D o p ó k i je d n a k  n ie  nsc ias tycn , w  ty p o w o  z im o w e j sce- zakończą ^ ę  padan ia  i  n ie  zostaną 
n e r ii,  w y g lą d a  on  wprost basnio- w y c ią g n ię te  ostateczne, na u ko w e
wo. Sprowadzono go p ra w d o p o -  w n io s k i na te m a t odpo rnośc i dębu
H o hn ie  z A m p rvk i o k  1900 ro ku  z im ozie lonego na zanieczyszczeniaa o D n ie  z AmeryKi, o k . iyuu to k u , ś ro dow łs łta  m ie jsk ie g o , ro zw o ju
k ie d y  to  te re n  p rzeznaczony  o b e c - d rzew a ł  jego  zachow an ia  podczas 
n ie  na  w ie czn y  o d p o c z y n e k  dla k i lk u  k o le jn y c h  z im  — dośw iadczę- 
m ie szka ń có w  m ia s ta , z a jm o w a n y
byi przez wielki ogroa botaniczny, szansę prześledzenia tej niezwykle 

Dąb zimozielony (jak sama na- ciekawej p ró b y  sił naszych ogrod- 
zwa wskazuje) nie „zrzuca”  liści Iiikó'w* (wys) 
przez cały rok. W Polsce są po­
dobno tylko dwa takie nader ory­
ginalne drzewa liściaste. Jedno w 
Szczecinie, drugie w okolicach Kór­
nika. Dąb ten może żyć jedynie» w 
łagodnym klimacie. Dorasta do 
wysokości 15 m, a ponieważ jest 
„mieszańcem” , tworem sztucznym, 
otrzymanym przez szczepienie, roz­
mnaża się — jedynie i  pomocą 
człowieka.

Szczecińskie Przedsiębiorstwo 
Zieleni Miejskiej, dbające szcze­
gólnie troskliwie o szatę roślinną 
naszego miasta podjęło się ostat­
nio eksperymentu nadzwyczaj inte­
resującego: postanowiono urucho­
mić „produkcję" wiecznie zielonych 
dębów. Zamierzenie to powiodło 
się częściowo. Czy małe drzewka 
się przyjmą? -  pokaże czas. W 
każdym razie w reprezentacyjnych 
punktach miasta rośnie już. sie­
dem takich dąbków. Przyjrzeć się 
im można przy Bramie Portowej, 
koło „Pleciugi”  i na pl. Lotników.

W  S Z K L A R N I P Z M , z n a jd u je  się 
n a d to  20 nas tępnych  m ło d z iu tk ic h  
d rze w e k. Szczepienie —  w y k o n u je  
się po ro k u  lu b  2 la ta c h  ic h  ho­
d o w li.  P o tem  n as tępu je  tz w . h a r­
to w a n ie  trw a ją c e  o k rą g ły  ro k .
D rzew o  hodow ane jes t w  doniczce.
P o czą tkow o  „w ie t r z y  s ię”  je  po k i l ­
ka  m in u t d z ienn ie  i  d o p ie ro  póź­
n ie j m ożna posadzić na u lic y .

— N A  R A Z IE  — m ó w i z-ca d y ­
re k to ra  P Z M  S ta n is ła w  N ie z a b ito w ­
ska — nasze eksp e rym e n ta ln e  dęby 
mogą w  p ie rw szych  la ta c h  w egeta­
c j i  s trą c ić  liś c ie , bo jeszcze n ie  bę­
dą zaa k lim a tyzo w a n e . W szyscy ży ­
je m y  je d n a k  na d z ie ją , iż  dobrze 
zn iosą śnieżyce i  m rozy .

tru d n o  p rzy  pom ocy te s tu  sp ra w ­
dz ić  um ie ję tn o ść  ro zw ią zyw a n ia  z ło ­
żonych  p ro b le m ó w  fizyczn ych  i  za­
dań ra c h u n k o w y c h , bow iem  zada­
n ia  tes tow e  są z re g u ły  k ró tk ie  i 
prostsze (o ko ło  2 m in u ty  na jedno  
r.ozwiązanie). T u  w ła śn ie  „k la s ó w ­
k a ”  w y d a je  się b y ć ‘ ś ro d k ie m  le p ­
szym . A  za tem  — te s t b y n a jm n ie j 
n ie  zastąp i t ra d y c y jn y c h  m etod 
k o n tro lo w a n ia  w ie d zy  w  szkole. N a­
to m ia s t bezsprzecznie w zbogaci je  
i  uzu p e łn i, p o zw o li p re c y z y jn ie j 
m ie rz y ć  zasób w ie d zy  uczniów .

O czyw iśc ie  n ie  ty lk o  p rze d m io t 
f iz y k i,  u m o ż liw ia  zastosowanie te ­
s tów . W łasne zestaw y k ró tk ic h  za­
dań o p ra co w u ją  m e todycy  ch e m ii, 
m a te m a ty k i, a n a w e t — ję zyka  p o l­
skiego i  ję z y k ó w  obcych. W szcze­
c iń s k ic h  szko łach  pods taw ow ych  
s tosu je  się ju ż  te s ty  na le k c ja c h  
chem ii.

•
TEN now y rodzaj probierza 

uczniowskiej w iedzy zyskał so­
bie podobno kiepską opinię 
wśród społeczności szkolnej. Ma 
on ponoć uniem ożliw iać „ścią­
ganie” , bow iem  zestawy zadań 
testowych opracowano w  k ilk u  
odmiennych wersjach. Jak w y ­
n ika  jednak z rozeznania w izy­
ta to rów  szczecińskiego ku ra to ­
rium , pomysłowość uczniów i na 
to w ynalazła ju ż  sposób...

(ław)

Kto zgubił?
20 L IS T O P A D A  b r. zna lez iono  

p o rtm o n e tk ę  z p ie n ię d z m i i  k lu ­
czyka m i. M ożna ją  odebrać u p. 
Tadeusza J u n k ie r ta ,  u l.  G ospodar­
ska 6.

■ W  p a źd z ie rn ik u  na u l.  K . Ja d ­
w ig i.  ró g  u l. K rzyw o u s te g o , znale­
z iono  b u c ik  d z iec ięcy  k o lo n i żó ł­
tego. Jest do o d e b ran ia  w  re d a k c ji 
p . 49. *

PRZYKŁAD BEZMYŚLNOŚCI
I W C Z O R A J za te le fo n o w a li do pow sta ła  w  p a źd z ie rn ik u  b r . z po- 

nas lo k a to rz y  dom u p rz y  a l. łączen ia  dw ó ch  in n y c h  i  k ró tk o  
Jednośc i N a ro d o w e j 39: p ra cu ją ca  tu  k ie ro w n ic z k a  n ie  m o­

g ła  pow iedz ieć nam  n ic  w ięce j. 
— P rz y jd ź c ie  zobaczyć co się B a rd z ie j szczegółow ych in fo rm a c ji 

d z ie je  na  naszej k la tć e  schodow e j, u d z ie liła  nam  w ięc W anda M endak. 
L e d w ie  w  p o n ie d z ia łe k  o p u śc ili ją  te c h n ik , p ra cu ją ca  p o p rzedn io  w  
m a la rze , ju ż  po  k i lk u  godz inach ... a d m in is tra c ji,  k tó re j p o d le g a ły  bu- 
p o ja w il i  się fa c h o w c y  od ząk ła d a - d y n k i p rz y  _al. Jednośc i N a ro d o w e j, 
n ia  w e n ty la c ji.  Jeszcze fa rb a  c h y - — Jeszcze p rze d  re o rg a n iza c ja  
ba na dob re  n ie  w ysch ła , g d y  za- z le c iliś m y  „B u d o m e ta lo w i”  w ym a - 
częto k u ć  o tw o ry  w  m urze . lo w a n ie  k la tk i .  Ja k  się p ó źn ie j

U d a liśm y  się na m ie jsce . W  syg - okaza ło , nasza d y re k c ja  (M PG M ) 
n a le  C z y te ln ik ó w  n ie  b y ło  a n i c ie - z w ró c iła  się do te j sam ej spó ł- 
n ia  przesady. d z ie ln i ta kże  o za łożen ie  w e n ty -

— S am i jes teśm y p rze rażen i ty m , la c j i ,  p rz y  czym  — n ie  p o w iado - 
co się s ta ło . N ik t  n ie  ra c z y ł nas m io n o  o ty m  A D M . N ie  b y liś m y  
p o w ia d o m ić  o ty m , że na k la tc e  w ię c  w  s tan ie  p rze c iw d z ia ła ć  tem u  
schodow e j będą in s ta lo w a n e  r u r y  co się s ta ło , 
w e n ty la c y jn e  — po w ie d z ia ła  nam  *  *  *
k ie ro w n ic z k a  os ie d lo w e j A D M  n r  PO P IE R W S Z E : M P G M  z leca jąc 
6 p rz y  u l.  W ie lk o p o ls k ie j — Z o fia  w y k o n a n ie  ro b ó t p o w in ie n  p o w ia - 
R yp iń ska . dom ić  o ty m  za in te resow aną  A D M .

A k tu a ln a  je d n o s tka  a d m in is tra c ji PO D R U G IE : aż w ie rz y ć  się n ie  
chce, że w  je d n y m  przedsięb ior-

Notatnik szczeciński
•  S P O T K A N IE  z ucze s tn ika m i 

w y p ra w y  N aukow ego  K o ła  Badań 
M orza  p rz y  W yższej Szkole M o r- 
ą k ie j, po łączońe z om ó w ie n ie m  w y ­
n ik ó w  w y p ra w y  i  pokazem  p rze ­
źroczy  odbędzie się dziś o godz. 
17, w  sa li n r  18 w  gm achu g łó w ­
n y m  W SM , W a ły  C hrobrego. Na 
z e b ra n iu  zostan ie także  za łożony 
S zczeciński K lu b  A rk ty c z n y .

•  W  P IĄ T E K  o godz. 18, w  K lu ­
b ie  M P iK  „R u c h ”  p rz y  a l. W o jska  
P o lsk iego  2, p ro f. S ta n is ła w  W oyke 
z P a ń s tw o w e j A k a d e m ii M edycz­
n e j w  Szczecinie w y g ło s i p re le k c ję  
na te m a t „R a k  s u tk i — na jczęstszy 
n o w o tw ó r  k o b ie ty  ra k  p łuca  — 
na jczęstszy n o w o tw ó r  m ężczyzny” . 
P re le k c ja  i lu s tro w a n a  będzie p rze ­
źroczam i. W stęp w o ln y .

•  „K O N T R A S T Y ”  zapraszają m iło ś  
n ik ó w  m u z y k i w spółczesne j na im ­
prezę, k tó ra  odbędzie się dziś. o 
godz. 19, a ty tu ł  je j  b rz m i „C e n to - 
n izo w a n ię  m u zyk i* ’ . (C hodzi tu  o 
w p ły w  te j d z ie d z in y  s z tu k i na oso­
bow ość cz łow ieka ). Im prezę  p o p ro ­
w a d z i p o p u la rn y  p re ze n te r A k a d e ­
m ick ie g o  R adia „P o m o rze ”  Je rzy  
P rzybysz.

s tw ie  m ożna ta k  a b su rd a ln ie  u łożvć 
ha rm o n o g ra m  p ra c y  e k ip  re m o n to ­
w y c h , a b y  je d n a  n iw e czy ła  pracę 
d ru g ie j.  W ie rzyć  się n ie  chce, a 
je d n a k  p ra w d a  czego na jlepszym  
dow odem  je s t S p ó łd z ie ln ia  „B u d o - 
m e ta l” .

„G d z ie  sens, gdzie lo g ik a ? ”  — 
d o p y ty w a li nas C zy te ln icy  z a l. 
.Jedności N a ro d o w e j 39. N ie ch  na 
to  p y ta n ie  odpow iedzą  im  ..Budo- 
m e ta l”  i  M P G M . (zdań)

Komunikaty M O
•  M Ę Ż C Z Y Z N A , k tó re m u  w  

s ie rp n iu  1975 r. w  m ie jscow ośc i 
K lu cze w o  sk ra d z io n o  p ien iądze  w  
kw o c ie  2 020 z ł, p roszony  je s t o 
zgłoszenie się w  K o m endz ie  M ie j­
s k ie j MO w  S ta rg a rd z ie , p o k ó j n r  
33, w  godz. od 8 do 16 — celem  
z łożen ia  zeznań.

•  2 P A Ź D Z IE R N IK A  b r. na te ­
re n ie  ZPS zosta ł zna lez iony  zega­
re k  rę czny  m a rk i „A t la n t ic ”  z 
b ranso le tą . Osoba poszkodowana 
proszona je s t o zg łoszenie się w  
K o m isa ria c ie  P o r to w y m  M O  p rzy  
u l.  E n e rg e ty k ó w  103, p o k ó j 16 lu b  
o te le fo n iczn e  s k o n ta k to w a n ie  się 
pod  n r  880-68 w  godzinach  od 8 do 
16.

Sygnały Czytelników

Za opiekę 
— psia wierność

N A P IS A Ł Y  do nas dwie 
dziewczynki ze S targardu 
mieszkające na Osiedlu im. 
Zawadzkiego.

„ M A M Y  po 10 la t  ł  bardzo  
k o ch a m y  zw ie rzę ta  — piszą. — 
Już od dw ó ch  la t  na ty m  to 
o s ied lu  trw a  w o jn a  pom iędzy  
n a m i a d u żym i 15 -1 6 -le tn im i 
ch ło p ca m i, a m y  n a zyw a m y to  
„p s ią  w o jn ą " . O to zaop ieko­
w a ły ś m y  się trzem a  p rz y b łą -  
k a n y m l, bardzo  sym p a tyczn y ­
m i p ieskam i, k tó re  ba rdzo  nas 
lu b ią . A le  ch ło p cy  znęcają się 
nad n ie w in n y m i zw ie rzę tam i. 
B ie g a ją  za n im i z trzepaczka - 
m i, ka m ie n ia m i, ceg łam i. I  ten  
ro d z a j ,.s p o rtu "  u p ra w ia ją  co­
dz ienn ie , a i  nam  się ju ż  do­
s ta ło  od ty c h  ch łopców . A  
przec ież pies to  p rz y ja c ie l czło­
w ie ka . P isa łyśm y  ju ż  do S chro  
n is k a  d la  Z w ie rz ą t, żeby za­
b ra n o  te  p ie sk i, lecz n ie  o- 
t rz y m a ły ś m y  odpow iedz i.

Z w ra ca m y  się w ięc do „ K u ­
r ie r a "  z prośbą. Może k to ś  
c h c ia łb y  zaop iekow ać się pies­
kam i?  C zekam y na pom oc."

CZĘSTO o trzym u jem y l i ­
sty od C zyte ln ików , którzy 
w łaśc iw ie  po jm u ją  opiekę 
nad zw ierzętami. A  zamie­
szczając dziś lis t  dwóch 
dziewczynek ze S targardu 
nie w ą tp im y, że znajdą się 
osoby pragnące zaopieko­
wać się trzem a p rzyb łąka- 
nym i czworonogami, które 
n iew ą tp liw ie  odpłacą się za 
to psią w iernością. '

J e b ie m y
na „Andrzejki”

JU Z  N IE B A W E M  obchodzić  bę­
d z ie m y  doroczne „ A n d rz e jk i” . 
W szys tk ich , k tó rz y  p rag n ą  w ieczó r 
te n  spędzić w  sym p a tyczn y  spo­
sób, k ie ro w n ic tw o  D om u K u ltu r y  
„W s p ó ln y  D o m ”  na O sied lu  P ias­
to w s k im  zaprasza na „A n d rz e jk o ­
w y  w ie czó r z w ró żb ą ” . A t r a k c j i  
podobno n ie  za b rakn ie .

Z aproszen ia  są do  nabyc ia  od 
dn ia  24 bm . w  b u d y n k u  p rz y  u l. 
M a rc in a  2 w  godz. 16—18, te l. 
22-14-80. (łus)

„Dodatek“
DO naszej re d a k c ji p rz y b y ła  o. 

Teresa B ie ń , k tó ra  w  u b ie g łą  n ie ­
dz ie lę  m ię d zy  godz. 18 a 19. w  
k io s k u  na rogu  u l.  Ja g ie llo ń s k ie j i  
Ś lą sk ie j, za k u p iła  g o fry . W  je d n y m  
z n ic h  zna laz ła  o g ro m n e j w ie lk o ś ­
c i... ig łę  do szycia. Na szczęście 
dz iecko  Jedzące g o fr , zauw aży ło  to  
„n a d z ie n ie ”  i  ob y ło  się bez in te r -  

. w e n c ji le ka rza . (wys)


